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2-yd s t r z e l a !  z  b a lk o n u  d o  P o l a k ó w

Krim  napad bojóuki komunistyczne]
n a  n a r o d o w c ó w  p i k i e t u j ą c y c h  s k l e p y

8. 12. (te l. w ła -W Y S Z K Ó W ,
*ny „ A B C " ) .

W o bec  z b liż a ją cy ch  s ię  Ś w ią t  
™ żego N a ro d zen ia , w zm ożona zo 
atała w  W yszk ow ie  ak c ja  bo jk o -  
flwa, k tó ra  w  W y szk o w ie  poczy- 

**•» p rz j b ie ra ć  co raz  w iększe n asi  
enie. W  dn iu  7 b . m. odD yw ał się  

•arn,a rk, po łączon y  z dużym  z ja  
Z(uetn oko licznej lu dn ośc i w ie śn ia  

CZ€'. N a  ja rm a rk u  tym, zosta ły
^ s t a w io n e  p rzez  je d n ą  z w ie j-
■ * >cn p la có w ek  S tro n n ic tw a  N a -  co fu ją cy ch  się  

“doweRO, p ik iety, k tóre  konsek - s t r z e la ł żyd F a jn c a g , w ła śc ic ie l
entm e i  w y trw a le  p a tro lo w a ły  SKjepu źela7neg 0 w  W y szk o w ie ,
“ asto, bacząc  ptlh ie, ab y  an i je -  „  , , . . . .

1, nr r „ „ „ I r ,  I W o b ec  n a ta rc ia  p rz e w a ża ją c e j
do

n a  z bezrobotnych , po b ie ra ją cy ch  
zasiłk i z F u n d u szu  Pom ocy  Zim o  

we j, u zb ro jo n a  w  now iu tk ie  la sk i 
przez w ła śc ic ie la  sk lepu  z g a la n ­
terią , żyd a  S zte lunga, n a p a d ła  z 
n ies łycn an ą  zac iętością  n a  n a ro ­
dow ców . -

G dy  g ru p a  n a ro d o w có w  w  w a l ­
ce z  n apastn ik am i c o fa ła  s ię  w  
stron ę  kościo ła  z ba lkon u  jedn ego  

z dom ów żydow sk ich  zaczę ły  p a ­
dać s trza ły  re w o lw e ro w e  n a  w y -

g ro sz  po lsk i n ie  t r a f i ł  ao  ży-1 
O sk ie j k ieszeni.

, teanak ak c ja  bo lk o to w a  spot­
k a  s ię  z b a ra z „  w ro g ą  p rzec iw -  
■tcją kom uny, w y s ła n e j n a  m ia ­

sto

liczny b o jó w k i żydokom uny i g ro ­
źne j postaw y  rozag itow an y ch  ko­
m un istów , k tórzy  laskam i pob ili 
ciężko k ilk u  n a ro d o w có w , jeden  z 

przez żydostw o. P o d  koniec c° fa ją c y c h   ̂ się P o lak ów , n ie
j^m arK U , k iedy  p ro w ad ząc y  doj chcąc dopuścić do roz w u  Kry i,
ki
,°t ch łopi poczęli s ię  ro z jeżdżać  

, °  dom ów, n a p a d ła  n a  pozosta- 
,ch dw u dz iestu  uczestn ików  ak- 

^  bo jk otow ej, b o jó w k a  kom uni 
' czna, w  s ile  około 60 ludzi, 
^ o jo w k a  kom unistyczna, -

doby ł re w o lw e ru  i o dda ł k ilka  

s trza łów  dc g ó r j na postrach . 
S trza ły  po w strzym a ły  a ta k u ją ­
cych kom unistów , tak  iż n a ro d o w ­
cy  zd o ła li w y c o fa ć  s ię  i roze jść  

aię po  m ieście.

W  czasie strzelan iny  postrze lo ­
ny  zosta ł je d en  % b o jów k a rzy  

kom un. S tern ik . Jak s tw ie rd za ją  

św ia d k o w ie  S tern iK  postrze lony  

zosta ł n ie w ą tp liw ie  p rzez  zyda  

F a jn c e jg a , k tóry  s trze la ją c  do 

n arodo w có w  t r a f i ł  p rzypadk iem  

w  kom unistę.
P o  za jśc ia ch  aresztow an o  dw u  

n a rod o w có w  kol. K arab in iew sK ie -  
go  i  kol. K a ra s ia , tego  ostatn iego  
podobno  pod  zarzutem  postrze le ­
n ia  stern ika. W  n ap ad z ie  n a  w a l­
czących o polskość Po lsk i, o je j  
niezależność gospodarczą , k tóra  

sta je  s ię  po d staw ą  niezależności 
politycznej.

Pon adto  k ażd y  z k u p có w  i rze ­
m ieś ln ik ó w  zatru dn ia jących  w ię ­
cej n iż jed n ego  p racow n ik a , zo ­
b o w ią z a ł się dać do ak c ji p ik ieto - 
w e j w  k ażdy  ta rg  jed n ego  z p r a ­
cow n ik ów .

F a k l napad ł k om u n y  w  o b ro ­
n ie  ż y d ó w  w y b itn ie  św iadczy ' o 

n iebezp ieczeństw ie  grożącym  nam  
ze strony  żyd ów , o ich zuch vra'ło- 
ści i bezcelow ości, aa ja k ą  sobie

po zw a ia ją  w  Polsce. O statn ie  

zajścia w  W y sz k o w ie  • są sy g n a ­
łem  o strzegaw czym  d la  tych  

w szystk ich , k tórzy  jeszcze n iebez -  
pieczestw a żyd ow sk iego  n ie d o -  
pieczeństw a żyd ow sk iego  n ie  d o -

Sprawa 9 narodowców z Zamojszczyzny
będzie rozpatrywane w drugiej instancji

(JK ) Prokurator zapowiedział ape­
lację w  głośnej sprawie 9 narodow, 
ców 7- pp Rzewuskim i Glińskirr na 
czeie.
Jak wiadomo —  w  pierwszej instancji 

p. Rzewuski skazany został na 1 rok 
więzienia, p. uliński —  na 6 miesięcy 
więzienia, a Plizga, który uważany 
jest zu  konfidenta, skazany został na 3  
m.esiące aresztu.

Proces odwoławczy odDęazie się w  
najbliższym czasie, w  Lubelskim Są­
dzie Apelacyjnym.

N a  maiglnesie tej notatki warto za­

znaczyć, żc przez radio podano wia* 
domość o skazaniu narodowców, a 
komernarzem wyjaśniającym, że o* 
skarżonym zawieszono wykonani, 
wyroku gdyż „przyznali się do winy 
1 okazali skruchę". Należałoby sobie 
życzyć by wiadomości podawane przez 
radio układali luazie sumienniejsi I 
lepiej zorientowani w  przeamiode, o  
którym mówią. Jaki Dyl «rzebieg  
procesu zamojskiego i jak zeznawali 
oskarżeni narodowcy wiedzą Ozyte1- 
nicy ze spra\ rozdań zamieszcLonyca 
na lamach „ a B C “.

To ;est wyrób polski!
„Miot pod koroną**

Z n a k  t o w a r o w y  Z w i ą z k u  C b r o n y  P r z e m y s ł u  P o l s k i e g o

R o z p a c z l i w y  o p ó r  w o j s k  c h iń s k ic h

Wśród płomieni i oparów krat
C z ę ś ć  N a n k i n u  w  r ę k a c h  J a p o ń c z y k ó w

S Z A N G H A J , 8. 12. M ie jsc o w a  

asa ch ińska poda je  w s trz ą sa ją -  
? op i3 W alk, ja k ie  toczy ły  się w e  

'norek  
bu.

na p rzedm ieśc iach  N a n k i

«VV ob łokach  dymu o g a rn ia ją -  
yth ca łe  m iasto, a  w y w o łan y ch  

Zez pożary  w zn iecon e  p rzez  sa - 
^ *°ty  japoń sk ie , toczy ły  s ię  w a i-  
. p rzedm ieśc iach , w straym u - 
** _ n a  raz ie  p o su w an ie  s ię  Ja- 

jj^czyków. W  n a ta rc iu  b ra ło  u- 
g* Iał 7 p u łk ó w  jap oń sk ich . Jak  

^daje, n a jz a ża rtsza  w a lk a  to- 
c/ * a się n a  p rzedm ieśc iu  leżą- 

na w sch ód  od sto licy . O d -  
ch ińsk ie p o d p a liły  w szy st ­

ką6 jVVsJ>arirlale w i l le  w  dzieln icy , 
§ le z n a jd u je  s ię  m auzoleum  

ńya T sen a , c t lem  ła tw ie jsze go
pd^ f h w a n ; a  p rzec iw n ika . Z  za- 

ał*?lęc*fcin nocy, tem po w a lk  o* 
}y 0 W o js k a  ch iń sk ie  utrzym a- 
tiw ^ e  T u n g liu , leżącą  m iędzy  

&ół°ma W zSÓrzami. Z  pó łnocy  i z
Cn .Uocn °  - w schodu  _____________
\vs^ Czyh°m posiłki. Na południo- 

0<bae trzy pułki japońskie, 
t0 Naganę przez oddziały zmo- 
c‘V * ° 'Varie, atakowały bezskute- 
lf) !e. Cioskę Tunghua, położoną o 

**• na południe od bramy 
bat ®*ua. Ma południu odparto 

*^fchCle ^ ucb pułków japoń- 
na połowie drogi miedzy 

iri*Uan a Nankinem.

•hia, k rążących  tu pogłosek, 
ho j, ? z°s ta ło  zdobyte w  środę  

udniu. N a  razie  brak  o f i ­

c ja ln ego  p o tw ie rd zen ia  te j w ia d o ­
mości. P ra s a  ch ińska tw ie rdz i, że 

nie od p o w iad a  ona p ra w d z ie  i 
przytacza dziś w y dan e  zarządze ­
nie ch ińsk ich  w ła d z  N a n k in u , o- 
g ła sza ją c , że m »asto z n a jd u je  się  

w  s tre fie  w o jen n e j i n ak azu jące  

w szytk im  osobom  cyw ilnym  sch ro ­
nić się do pośp ieszn ie  zo rgan izo ­

w an e j stre fy  n eu tra ln e j. N a  u li­
cach m iasta  m a ją  p raw o  ukazy­
w ać  s ię  jed y n ie  żo łn ierze  o raz  >  

soby  b w ą c e  udzia ł w  obron ie .

W e d łu g  p ra sy  jap oń sk ie j, w ięk ­
sza część N a n k in u  z n a jd u je  s ię  

ju ż  istotn ie  w  ręk ach  japoń sk ich . 
T ru d n o  na raz ie  s tw ie rd z ić  co 

je s t  p raw d ą .

Jednym  z po dstaw ow y ch  w a -  
1 unków  pow odzen ia  tak  w  p rze ­
myśle, ja k  i w hand lu , je st  zau ­
fa n ie  k lien te li do tow a ru . Zby t  

je g o  je s t  tym  w iększy , im  w ięk ­
sze je s t  zau tan ie  pu b liczn ośc i do 
to w a ru  będ ącego  w  spi'zedaży  

w zg l. do osoby ten to w a r  p ro du ­
k u jące j.

T ym  b a rd z ie j też n a leży  stoso­
w a ć  celem  ła tw ie jsz e g o  rozpozna

r

Jako znak sw o j M Ł O T  P O D  K O ­
R O N Ą  w  b ia ły m  polu .

Z n ak  dostępny je s t  d la  w szy st­
kich tych p rzem y słow ców  P o la ­
ków , którzy  n a  to w a rach  ^sw oich , 
ch cie liby  zadokum entow ać , że to- I 
w a r  ich je s t  po lski i ch rze śc ijań ­
ski.

N o w o  za re je s tro w an y  znak, 
który  m a ju ż  poza sobą k ilk an a ­
ście la t istn ien ia , ale dotychczas

się na każdym  p raw d z iw ie  po l­
skim  tow arze , w y p rodu k o w an y m  
przez P o lak ó w  i z k ra jo w y c h  su­
row ców .

% izn a k n a lm im p m a śij(d  

ze te mfwbpolski
nry * h w  frunę* Pols-lego » ftnnttta. flieajprępo? % 9

n ia  to w a ro w  znaki p raw n ie  za ­
strzeżone, których  don io sła  fu n k ­
c ja  w  o rg an iz a c ji w y m ian y  to w a ­
row e j w c ią ż  jeszcze w  P o lsce  czę 

sto n ie  je s t  na leżycie  docen iana.
P r ls c y  ch rześc ijań scy  przem y­

s łow e j' z ca łe j P o lsk i, z jednocze­
ni w  Zw iązk u  O b ron y  P rzem ysłu  
P o lsk iego  w  P ozn an iu , u ży w a ją

nie by ł jeszcze w  użyciu  ogólnym , 
pow in ien  ja k n a jry ch le j znaieźć

Z g i n ą ł  
sz e f  sztabu

w  K a t a s t r o f i e  l o t n i c z e j

M A N ILLA , 8. 12. W  czasie 0 - 
statniego ta jfu n u , k tó ry  n a w ie ­

dził F ilip in y , pon iosło  śm ierć  i  

lo tn ik ów , a w  te j liczb ie  gen. 
Santor, sze f sztabu  g łó w n ego  a r ­

m ii filip iń sk ie j. S am o lo t został 
zaskoczony p rzez  ta jfu n  i  r u r ą *  

n a  ziem ię, ro z b ija ją c  się doszczęt­
nie.

Na gwiazdką dla bezi&botnych narodowców
śpieszą Czytelnicy „ABC" z ofiarami

Weszliśmy już w  pełni w  okres na bezrobotnych narodowców. Czy
przedświąteczny. Zaznaczyło się to 
m. in. wzmożonym wpływem  ofiar

P r o p a g a n d a
Pod wpływem znakomicie I się przy j>j pomocy równie do- 

działającej akcji propagando-j brze zareklamować, jak i skom 
wej zarówno w Niemczech, jak promilować.

Ugrupowania niezależne ani

W-Wrócił się autobus
51

i w bolszewickiej Rosji, w spo 
łeczeńslwie polskim wytworzył 
się pewnego rodzaju kult pro­
pagandy politycznej. Trzeba o 
czywiście przyznać, że umiejęt 
nie stosowana reklama, narzu- 

, cająca ludziom pewne hasła, 
n aaes łan o  p0 jęCja CZy nazwiska, ma do 

zrobienia bardzo dużo. Najlep 
szym tego dowodem mogą być 
wyniki, jakie osiągnęła propa­
ganda podczas wojny, ratując 
wielokrotnie społeczeństwo 
przed defetyzmem i załama­
niem moralnym.

Przy dzisiejszych środkach 
technicznych formy propagan­
dy i jej metody wyrastają do 
rozmiarów całej gałęzi wiedzy, 
oczywiście czysto praktycznej 
i pomocniczej. Nie wszystko 
bowiem i nie zawsze da się pro 
pagandą osiągnąć, nie wszyst­
ko w snosób umiejętny wmó­
wić można. Każda reklama i

, ,  ° f i a r  k a t a s t r c f v

Larerin w pobliżu Zitapau
8. 12, 

• Laredo
Wtocił

Na drodze Me-

, 8,<s Przepełniony autobus 
łla r8ki, o . , , .

>die ®s«b poniosło smierc
^  U’ a są lżej i ciężej ran-

propaganda. a poIhyczna bar­
dziej może od innjch, posiada 
swą bardzo niebezpieczną i 
bardzo złośliwą „drogę powrol 
ną“ , siać się może z łatwością 
bumerangiem, wracającym i 
uderzającym w głowę rzucają 
cych go społeczeństwu. Można

od rządu, ani od kapitału wew 
nętrznego, ani zagranicznego, 
ani wreszcie od agentur ob­
cych, z natury rzeczy rozporzą 
dzają w Polsce środkami finan 
sowymi bardzo ograniczony­
mi. Budżety ich składają się 
bądź ze składek, bądź z jedno­
razowej daniny, ściąganej po­
między sympatykami i człon­
kami organizacji, bądź wres-z- 
cie ze sprzedaży ich wydaw­
nictw. Propaganda zaś, ^zcze 
golnie ta w stylu nowoczesnym 
z setkami tysięcy ulotek, plaka 
tów, napisów — kosztuje. Dla­
tego wytworzył się w społe­
czeństwie polskim oryginalny 
pogląd, że uczciwość intencji 
politycznych jest w pewnej 
rrnerze odwrotnie proporcjo­
nalna do rozmiarów i metod 
propagowania ich przez po­
szczególne ugrupowania. Nie­
wątpliwie jest w tym poglądzie 
wiele słuszności. Jest on jed­
nak powierzchowny i nic doty 
ca istoty sprawy.

Tajemnicą udania się akcj. 
propagandowej — jest prawda 

szczerość głoszonych przez 
nią haseł.

Opinia publiczna w Polsce, 
którą tak się ostatnio lekcewa­
ży, przy całym swym niewyro- 
Lieniu, słabości i zmienności, 
posiada jedną, niewątpliwie po 
zytywną cechę: instynktowne 
n.eiako odczuwanie fałszu i od 
różnianie go od rzetelnej praw 
d v .

i *
Temu instynktowi przypi­

sać należ}', że plany, budujące 
swe powodzenie jedynie na 
propagandzie, prowadzonej z 
konieczności, wielkimi środka 
mi finansowymi, nie zawsze 
zaś operujące prawdą i uczci­
wym stosunkiem do społeczeń 
siwa, kończą się zwykle niepo- 
w odzeniem.

Temu też przypisać należy, 
że akcja prowadzona nieraz 
środkami propagandowymi 
niezwykle skromnymi, z gro­
szowych składek i z groszowej 
daniny ludzi, zarabiających po 
cilkadziesiąt złotych miesięcz­
nic, daje wyniki nieoczekiwa­
ne i rewelacyjne, I  chwyta lu­
dzi za serca nie swą kraykliwo 
ścią czy jaskrawością, nie spo­
sobem zareklamowania swych 
dążeń, ale praw dą ich treści, 
szczególnie wtedy, gdy treść ta 
jest zgodna z niesformułowany 
m' jaszcze, ale od dawna prze­

czuwanymi w duszach dążenia 
m i.

Reprezentowany przez nas 
ruch narodowo - radykalny 
walki swej o wrpływry w naro­
dzie nie ruzpoczął od oLietnic, 
ani przyrzeczeń. Ludzi, którzy 
stanęli pod jego sztandarami, 
nie zabezpieczał od przykroś­
ci; pasmo lat 1934 — 1937 *jest 
tego wymownym dowodem. 
Nie próbował też narzucać ni- 
kom-u rozwiązań sztucznych i 
obcych. Nie przychodził i nie 
przye-hodzi w roli wszechwie­
dzącego mędrca, pouczającego 
i leczącego wTedług swojej ta­
jeniu.czej recepty. Rpch naro­
dowa - radykalny naszymi pió 
rami na łamach prasy, czy bro 
szur, naszymi ustami w odczy 
tach i na zebraniach, odsłania 
jedynie przed oczami społe­
czeństwa to, co w duszach jego 
tkwi od dawna, co nie umie sa 
modzielnie wąękiełkować, co 
nie umie się samo przebudzić. 
Głosimy prawdę, która nie sta 
nowi naszej wdasności czy re­
cepty, lecz prawdziwie włas­
ność narodu.

Propaganda tej praw’dy, nie 
wymaga reklamy i zachwala­
nia. Wystarczy zwykła infor­
macja o niej.

Jerzy Kurcyiisz

tętnicy nasi ’ nie zapominają o naj­
biedniejszych —  pozbawionych naj­
częściej wszelkich źródeł pomocy 
naszych kolegach. |

W  poriedziałek 1 wtorek złożono! 
Bezimiennie —  paczka odzieży 114 

Święta dla naroćowcow.
Różycki —  paczka do uznania re­

dakcji

Dr. B. —  10 zł. na święta dla na­
rodowców.

Bezimiennie —  paczka na gwiazd­
kę dla narodowców.

Od Janusia ślipcika z Inowrocła- 
w a —  3 zł. dla narodowców.

W . Sz. —  20 zł, dziękując Matce 
Boskiej ofiaruję na bezrobotnych 

narodowców.
Żbikowski —  2 zł. dla dzieci na 

Gwiazdkę.
H. Mickunowa —  5 zł. dla uczcze­

nia pamięci ś p.  Natalii Ilskiei na  

bezrobotnych narodowców zamiast 
kwiatów na trumnę.

Halina Maz. 4 paczki na Święta 
dla narodowców.

Krzyś —  2 zł. i 2 paczki dla na­
rodowców.

Lasocka —  1 zł. dla bezrobotnych 
narodowców.

Jurkiewicz —  paczka do uznania 
redakcji. ,

Adam ska —  paczka z bielizną dc 
uznania redakcji.

Daisze paczki lub ofiary pieniężne 

prosimy sklauać osobiście lub prze­
syłać pocztą do kantoru naszego pi­
sma w  W arszaw ie A l. Jerozolimskie 
N r  3a.

J. R. — paczka dla narodowców. 
Bezimiennie —  paczka odzieży do 

uznania redakcji.

Bezimiennie —  1 zł. na biednych 
narodowców.
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C Z W A R T E K

S Ł O Ń C E
W.^hód|7"-hód

7- -31 | 15— 24

K S I Ę Ż Y C

Wschódj Zachód

{ Ć T-56

Dł. dnia

7 -5 3

22— 12

Ubyło

G d z i e  ź r d d t t i  z i a ?

Hâ uźyć ui zakładach wielkiego przemyśli-
d o D u s z r z a i?  się p r o t e g o w a n i  u rzę d n ic y

£ —53

Dziś św. W a len i. 

Jutro N . M. r .  Loret.

( B )  D w ł  la ta  tem u, g a y  do 

„W sp ó ln o ty  In te re só w '1 i zak ła ­
dów  ks. P szczyńsk iego  w p ro w a ­
dzono nadzór sąd o w y  i  zarząd  

przym usow y, z obu  koncernów  po­
częto z w a ln ia ć  u rzędn ik ów  i ro 

botn ików .

C hodziło  o redu k c ję  kosztów  ad ­
m in istracy jn ych , a ponadto  u su ­
w ano  u rzędn ik ów  lu b  robotn ików , 
co do k tórych  is tn ia ły  p o d e jrzen ia  

iż będą d z ia łać  n a  szkoda zarządu

S t r a i i ;  g ł o d o w y
p o d  T o r u n i e m

O d k ilku  dni b lisko  500 robot­
n ik ów  -  bezrobotnych  zatru d n io ­
nych  przy  p racacn  doraźnych  w  
T o ru n iu  n iedaleko  P o lsk ich  Z a ­
k ład ów  Chem icznych „P o lch o m "  
p rzystąp iło  do s tra jk u  g ło d o w e ­
go . B ezrobo tn i pom ;mc deszczu i 
m rozów  s iedzą  ca ły  czas w  do­
ła ch  jam ach , w  k łó iy ch  praco ­
w a ł1. B ezrobo tn i s t ra jk u ją  spou­

cza ła się  do m nie jszośc i n arodo ­
w e j n iem ieck ie j, to też ci p rzed ­
s ta w ia li  s ię  n ie jedn ok ro tn ie  za­
rządzen iom  now ych  w ła d z . W  św ie  

tle tych fa k tó w  na leży  p rzyznać, 
iż p o c iąg n ięc ia  te b y ły  konieczne  

i le ża ły  n ie w ą tp liw ie  w  in teresie  

u sp ra w n ien ia  b ieg u  ad m in is tra c ji  
w  obu  koncernach .

D c  p a n ó w  nadzorców  sądow ych  

i za rządzców  p rzym u sow ych  m oż­
na natom iast m ieć inne pretensje , 

p izyn iusow ego , w zg lę d n ie  nadzo- N a  opróżn ione przez n iepew nych  
ru  sądow ego . N ie w ą tp liw ie  dość u rzędn ik ów  b tanow iska , dob ieran o
znaczna część zw o ln ion ych  z p r a - , b a ra zo  częste taicich sam ych,
cy u rzędn ików  i robo tn ik ów  z a l i - ' «  n a w e t go rszych  u rzędn ików . 
^ ^ U r z ę d n i k o m  tym  po w ierzan o  b a r ­

dzo o dpow iedz ia ln e  btanow iska , 
choć p rac o w n icy  ci n ie  m ie li n a ­
w et żadnych  k w a lif ik a c y j.

R ozpoczn ijm y od  o sław ion ego  
C z es ła w a  S taroso lsk iego , pocho­
dzącego z G ródka Jag ie lloń sk iego , 
(ń o  cz łow iek  ten p o s ia d a ł jedyn ie  

egzam in  m atu ra ln y , a  w  „ W s p ó l­
nocie In te re só w " o b ją ł s tan o w i-  

1 1 sko in ży n ie ra  -  kon struk to ra . Sta-

w odu  og łoszen ia , że p ra c a  doraź ­
na zosta je  p rz e rw a n a . W  mie,,.jcu 

n a jb a rd z ie j w idoczn ym  s tra jk u ją  j 
cy um ieśc ili w ie lk ą  tab licę  z na

ry  b y ł ju ż  sądzony  p rzez  je d en  z 

sądów  m ałopo lsk ich  za b rzydk ie  
sp raw k i, to też i  on  „w y sk o czy ł"  
z posady.

N ie  lep ie j by ło  ró w n ież  w  kon ­
cern ie  ks. P szczyńsk iego  K ilka  

dn i temu p o lic ja  w  P szczyn ie  a ie -  

szto w a ła  i o sadz iła  w  m ie jscow ym  

w ięz ien iu  u rzędn ika  b u ch a lte r ii  
w  ge n e ra ln e j d y rek c ji d ó b r  ks. 
Pszczyńsk iego , n ie jak iego  U o b ro -  

czyńsKiego. M im o  tak iego  n azw i­
ska, p an  ten w sze d ł w  k o liz ję  z  

praw em , a lbow iem  d opu śc ił s ię  on  

sp rzen iew ie rzen ia  p ien iędzy  ska r­
bow ych . j

G a le r ię  tych y ^estęp cŁ yC h  ty­
pów , za tru dn ion ych  w  obu  kon -

- P u w t j d r c w d ł  o d  w i ę z i e n i e  
g d z i e  b y ł  p r z e d t e m  d y r e k t o r e m

K O W N O , 8. 12. S ąd  O k r ę g o w y , p ien iędzy  p ań stw o w y ch . Interesu* 

w  S zaw lach  skaza ł na 2 i pó ł roku  jącym  je s t  fak t, że k arę  będzie on 
w ięz ien ia  b. dy rek tora  w ięz ien ia  o d b y w a ł w  tym sam ym  w ięzieniU i 
oskarżonego  o zd e frau d o w an ie  gd z ie  przedtym  by ł dyrektorem .

BLE Najkorzystniej nabyć można w  firflil* 
W . K U C H A N S K I ,  N-Swlat 1* 
" ■ róg Al 3-go Maja -

Firm egzystuje oa 1908 roku

T.,C. L. W:Wa'r.e o ideały narodowe
n a  p o l u  o ś w i a t y

“ Sraraniem Kola T, C  L . w  Le
szczynach, (po v . rybnicki) odbyio się 
w  niedzielę dnia 5-XlI. 37 r. przed­
stawienie amatorskie pod tyt, „G ór­
nicy". M iejscowe ooywatelstwo zja­
wiło się licznie, żywo oklaskując grę 
amatorow, oraz zachwycając się pięk- 

dekoracjami

programu było przemówienie dele­
gata śl. K oił Akademickiego T. C. L* 
w  Katowicach p. Slariny Steiana, p- »  
„T. C. L. jako ruch społeczno óświ*'’ 
tewy w  walce o “ ideały katolicki* 
i narodowe" Delegat w  bwoim przt’ 
mówieniu naświetli! rolę żydostw* 
nie tylko na odcinku oświatowym, * 'e
i gospodarczym.

Restauratorzy chrześcijańscy na Slasko

p ise rtL .,S tra jk  g ło d o w y "  o raz  na - oso lsa iem u pow ierzon o  b u .o w ę  „ y ^  ] i stów  gończych  B o g d a l zo-
m a low an ą  t -iptą g łow ę . P o l ic ja  1 tr z e c h  o lb rzym ich  żó ra w i d la  huty  . . . »  -------- . ------------ -  ------------

u su n ę ła  tab licę . -Tak s ię  w  ostat- J żelaza „Pokó j w  N o w y m  B yto - 
n ie j ch w ili d o w iad u jem y  bezrobo  m iu. N a  stanow isko  to rzekomy in ­

ni w sku tek  s ilnych  m rozów  zam ie j 
r z a ją  s t ra jk  g łodow y  p rze rw ać

, _  , . . . .  nymi dekoracjami wykonanymi w
cen .ach , zam yka n a  ra z ie  n ad le s - ciasnym  zakresie, jednym z punktów 
niczy  B o g d a l, zatru dn iony  w  re - j 
w irze  : S tudzien ice , la só w  ks.
P szczyń sk iego . P rzy w ła sz c z y ł on  

sob ie  zp in k asow an e za sp rzedan e

d rzew o  p ien iądze , a  nadto  sk ra d ł | -  ż ą d a j ą  w y r u g o w a n i a  ż y d ó w
p ien iądze, p rzeznaczone na w y p ła - , (p )  w  p t o w &  odbyfy się „

brady chrześsijaftsfcięh -eataurato 
rów, właścicieli hoteli 1 kawiarń, któ­
rzy radzili nad położeniem w  ich za­
wodzie, oraz nad wyrugowaniem z

tę zarobk ów  d la  fu rm a n ó w  i ro - 
robotn ik ów  N a  skutek  roze s ła -

Dyrektorka zakładu im. Strzałkowskie!
w  o b r o n i e  ż y d ó w

im.n au kow ym  
w e  L w o w ie  p o ja -

W  zak ładzie
S trza łk ow sk ie j 
w iły  się ulotki an tyżydow sk ie . 
D y rek to rk a  zak ładu  p. D r . B ia ł­
k ow sk a  g o r liw a  w y zn aw czy n i  
Ideo log ii Z . N .  P . skon fisk ow a ła  
te u lotki p ię tn u jąc  „h ań bę  anty ­
sem ityzm u, k tóra  czarnym i g ło s ­

kam i u su u je  sp lam ić  ja sn a  karty  

k u ltu ry  p o ls k ie j" . „
T o  pow iedzen ie  w y w o ła ło  w ie l 

kie w zbu rzen ie  u uczen ie i ; ak  
się d o w iad u jem y  Is tn ie je  tenden ­
c ja  zbo jk o tow an ia  filo sem ick iego  

Zak ładu  N a u k o w e g o .

żyn ie r dosta ł s ię  dzięki tem u, i i  

przed łoży ł w  „W sp ó ln o c ie  In te re ­
s ó w "  s fa łszo w an y  dyp lom  inży­
n ie rsk i po litech n ik i w iedeń sk ie j 
na nazw isko  Z b ig n ie w a  W ie lsk ie -  
go. Jakko lw iek  W ie lsk i ve! S taro ­
polski n ie  p o s iad a ł w ięc  żadnych  
stu d iów  po litech n iczn ych , zdał on 

egzam in inżyn iersk i w  „W sp ó ln o ­
cie In te re só w " bardzc dobrze. 
O szu sta  zdem askow an o  w  kilka  

m iesięcy  po zaan gażow an iu .
N a ty ch m iast  po a ferze  S ta io -  

so lsk iego  stw ie rdzono , ze , w
„W sp ó ln o c ie  In te re só w " p rac u je  

rów n ież  u rzędn ik  A n d e rm a n , któ-

K T O  S T A L E  C Z Y T U J E

ABC

Morderca L  wiceministra sowieckiego
prześladowca i oskarżycielem swega zięcia

'■ N i e z w y k ł e  k o l e j e  z a t a r g u  s z t y l e r o w l c z  — J a s i ń s k i
W  drtiu wczorajszym zai.ifeśr-Tiśmy | t Ponieważ Sżty.erowicz, p  zybył na. 

nadesłany uam pi zez jedną z agencji, zajutrz do naszej ladaacji i przedsta-
opis fantastycznych przeżv- je-zego  
S7.tyierowiv.za, b, podoficera Legii Cu­
dzoziemskiej. Opla ten wyp idł wręcz 
niepochlebn.e dla -ainteresow an;]Jo, 
który przedstawione (Ostał jako ści­
gany puez  nolicię aferzysta, mający 
na sumieniu wiele różnego . odz.-ju 
nadużyć i przestępstw kryminalnych.

Z  B r d y  w y ł o w i o n o
zwłoki niemowląt

wil nam szereg dokumentów, uważa­
my za Konieczne nać nieci odmienne 
oświetlenie całej sprawy, nie mniej *e- 
dnak równic sensacyjne.

Między Sztylerowiczem, a jego teś­
ciem Bronisławem JasinsKim, k.orego 
meldunek, złożory policji pesmzyf za 
żródłe informacji, istnieje zadawniony 
antagonizm. przechodzący różne kolii 
je. Według okazanego nam wyroku 
Sądu Apelacyjnego w R  arszawie, o- 
skarż vciel Sztylerowicza nie je„i sam 
bynajmniej zbyt „czysty" M a  za soi ,ą 
uig&ia orze&złość, w  której nie b -arioV  pobliżu  ta r ’aku  Ratza w yiow io  

nó  z B rdy  zw łoki niem owlęcia płci takiej narty, jak skazanie w  awócn iin- 
męskiej. N iem a l w  cytr samym stancjach sądowych za morderstwo b.

Irinn itr ■_____*_» I,  ̂ D ncł!czasie znaleziono p łyy ające w  
B rdzie p rzy  ul. Toruńskiej w  pobli 
au Czerska Polsk iego  zw łoki inne­
go naw orodka płci m ęskiej Zw łok , 
przewieziono do kostnicy przy u ,
IzyD ińskiej, a pow iadom iona po li- .  . -- - . .
cja prow adzi energiczne dochodzę-- lerowicz nie ukrywa się przed policją, 
r la celem stw ierdzenia nazw iska jest nowiem z<*c nie i przepl?.™ po 
u ie lu  bzł lej matkL (a ) .  1 Ucyjnj mi zameldowany w  miejscu za-

wiceminlstru Wmunikacjł Ros!! So­
wieckiej Eugeniusza Goszczyńskiego,

Oskarżenie pocnodząte z iakiegc 
źródła nie może byc w ian .godne. 1 
rzeczywiście okazuje się, że: i )  Szty

O G Ł G  S Z Ł W I f t  D R P B N C

MEBLE

A. ń tb L E  NALEŻY S r '
Niebvwały wprost wybór bajecznie 
pięknych fasonów, Ceny a gotowkę 
mimo solidnego a .  konan.a wyjął ku- 
wo niskie, warunki di godne, guyż 
za 100 złotych miesięcznie można 
tiieć luksi s< >wą sypalnię, gaauiet 
’un jad-lnię. skromniejszą ra V) ił. 
"W ym ieram y zs c^płatą m< ob  unre 
,a ij-sH. S abn  Wytwornych Mebli 

ST KAI)bil Il K l, Nowy Świat 10, 
róg Pięrtwk tgo  1-oze piętro. Oka­
zyjne meb.e pochodzące z zamiany 
wy.Tzeda emv Koszykowa 61 w po- 
dwórzu, t .L  100-38 i Miedziana 10 
Pieratkiego 10-

z, £ | | |  C  b irm i cnrzesci- 
r i L r J L r  iań*ka ,L"i ą 1- 
k o w i b r  Nowy Świat *in
Duiy wvbór Botyocreł- 

nyeh irebti fiolOwka — tatami. Sztuk
p r v l o d \ ń c 7 » ______________

A k  eble najsuchsze-;o 
• * • dticwa, solidnej ro- 

hoty. Komplety, rożne sztu­
ki pojedyncze, wyjątkowo 

tanio. Proszę spraweł^ć. ”  ytwóm a 
chrześcijański. Grzybowska 3S — 13.

T i D n A W  higieniczne tapicer- 
I h i I l H I I I  svie nowoczesne, to- 
tele klubowe nyroo w.asnjr poleca 
H. Bielawski, Zielna 17. front

R02NE
fim.a. Oard*s 

zam,e>
nlum na pierwszorzęune bielskie ma- 
teńsly. Bt3leiki; telefon 33M-0Ż

A a  r  hrześcliańska
w  robę starą męską.

W a I szczelniame ukier, czyszcze­
ni nie szyb tanio. Osiecki, 

Złota 25 tel. 2.27-6?

P oieroymnie, chromowati.e, niklot.a- 
nie i cynowanie wyki nuje Zakład 

O A L W A N iC Z N O  -  SZLIFIERSKI E 
uU R A K u W S K i, ViJok 2 i, tet. 294 38.

K U P N O ,  S P R Z ^ D śś _

W  M L  D l  C firma .chrześcijal,
ł  I l L  L gka „Ciężki wski“

I T 7  Plac T-zecb Krzyży 12 oo- 
leca duiy w^bór nowoczesnych ma­
li. a: unk dogodne. Sztuki poje­

dyncze. _____________

, i  f  v r  na gw azdKę można na- 
™ C D L L  b\ć w nowooiwaitej iirm.e 
Wyczółkowski i C
N o w  • Świat Warsziai Lesznc 101

Ma azyn y  do pU am a 
Torpedo, podróżna, 

biurowe: arytmometry
Thales: duży wybót na 

»*yn okazyjnych S jrz - daz — Tapno 
— Remor*y Maczunder, Mar»zał 
kowska 83 tek 700-05.

P R A C E  Z f t O F i A R O W t t H t

la k  otrzymaó pracfT 2w rócć się d< 
J śdmimstrai ji ^ R C *  Warmmwn 
AL Jeroxolim*k'e J - Oglossen. o pc 
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy za 
miei iczamy z jstępstwem 6C proe 
W  wypadkach azazadr ornych bezpta 
lnie

PUCKOŻUJ SAM0L0M

mieszkania. 2) Nie aymu.owal ranj m 
Legii Cudzozifcmskiej. a Drzetiwnii 
służy! się rangi sierzan* . i był v idąc 
cenione jako zołnieri skoro otrzyrai 
krzyż za waleczność i medal kolonial­
ny (posiada odpowiednie zaświadcze­
nia) 3 ) Nie okrad. klasztoru na 'asnei 
Górze- skoro za upow szechn ian ie o 
nim tego rodzaju wiadomość? dwie 
jsoby  skazane były rr  leć par. laty 
wyrokami sądowymi. 4)  Ly l istotnie 
studentem, mianowicie ^studmwa! tre- 
dytyne na Uniweisytecie Katolickim  
w  Louvaiii w  oku ak, 1330/3). 3) by l 
istotnie redaktorem itdnej z agencji 
dzlennikai skich, której biuletyny abo- 
nowaio szweg pism stołecznych.

Nie wypowtadamy ile cc do szerc 
gu inny cl, zarzutów, me mamy bo ­
wiem do tego d o sta te f i.ycłr podstaw, 
zk np w sprawie Kihmow. które 

Sztyfeiowlcz rzekomo nabywał ..s ra­
ty, nie płacąc późnie] należności, lub 
w sprawie sporu między nim a teś­
ciem o garnitur, oddany do chemicznej 
pralni. I ważamy, ie  powinny byl one 
wyświetlone na drodze sądowej, fc 
jednak, ct> udaic nam się stwierdzić na 
podstawie doku,ni ‘tów  tnie rrsmy pc 
wodu przypuszczać, by nie pyły au­
tentyczne), wydaje nam się dość. w y ­
mowne i na szie wystarczające.

s ta ł a re sz to w a n y  w  W arszaw ve , 
gdzie  h u la ł za sk radz ion e  p ien ią ­
dze, poczym  zosta ł p rzew iez io n y  

ao  P szczyny  i obecn ie  jfcazany  

przez sąd  grodzk i n a  10 m iesięcy  

w ięz ien ia .

J est to g a rs tk a  tych  p ra c o w n i­
ków , k tó ra  k ra d ła  na lew o  i p r a ­
wo. Czy n a jb liż sz a  p rzy Dzłość n ie  

s p ra w i dy rekc jom  tych  kon cer­
nów  da lszych  p rzyk ry ch  n iespo ­
dzianek  —  n ie  w iadom e N ie c h  to 

będzie  groźnym  „m om ento" d la  in ­
nych  za rząd c ó w  nrzym usow ycn , 
aby  p rzy  doborze  lu dz i b y li b a r ­
dz ie j o strożn i i n ie p rz y w ią zy w a li  
tak  w ie lk ie j w a g i  io  p ro tek c ji, 
k tóra  często p rzy  an ga żo w an iu  P ren u m e ra tę  z am ó w ić  taożnr* te- 
urzę& ników  s ta n o w i n ieodzow ny  e fon lczn ie  81833, A L  Jerozo llm - 

w arunek . j * łf,e  3 -a.

tego zawodu kupców żydowskich- 
Chodzi tu pizeds wszystkim o hand< 
piwem i napojów alkoholowych, któ* 
rych dostawcami w  przeważne] czł* 
ści byli żydzL

Klasycznym tego przykładem jest 
fakt, że generalnym i wviączny n do* 
stawo—Ti browaru Okocimskiego 
wszystkich restauracyj polskich w ob* 
.cbie carego 'Voj. Sląsklpgo j e «  
Fnedlander. W ywołuje to shis me 
burzenie nit tylko wśiód restaum®" 
rów .którzy w  *>-z rgniat.sjącej więi 
szóści są cnrześtijaninami, ale i wśród  
konsumentów, jak też dostawców  
piwa ch/zescijan. W  toku obrad, *  
których brało udzir' około B00 
stauratorow, oomagar.-. się poreżet iw 
ttresu tem a W  obraduzł wzięli rów­
nież udział przedstawiciele jyrekcjł 
Drowaru Okocłmskłegc, którzy przy* 
rzekli wszcząc p e r fnktacje w  zw ią*- 
ku z ta sprawą w  uniu 13 bm.

Zebrani postanowił' , domagać *19 
bezwzględnego pozbawłenis prawF 
dostawy piwu przez żyda Friedlah* 
dera w  przeciwnyn. razie zagroził* 
bojkotem wyrobów  browaru Okocim* 
*kirgo.

K r o n ik a  p ro w in c jo n a ln a
e r  3 1  ‘
jittOźN • ŁA N L Y C 1  P R Z E ! S^JJEM 

(J K ) N a  jerenie gminy Rad.t-sni- 
ca ujęto, od aawna ściganego ban­
dytę, Franciszka Gc'czakr.

PŁOCK
Z B R O D N IC Z A  R O D Z IN A  

Sąd Ozręgowy w  Płocku 
wyjazdowej w  Ciechanowie skazał 
braci Stefana i Stanisława Dabruw-

1 smej, urządzony p ze? wódzia*
^ wiato w "  przy wspóladz.ale

dw^cr. jego  wspólni! iw : Zbigniewa mieszkańców wsi Kątki w  pO

Zaśw iad czen ia
uproszczonych ksiąg 

handlowych
Ponl :w u  w  r - wie,u rzcmieśiiiików

3dkla0f 'o załatwienie sprawy z wis. i-  
czenia ksiąg "newdlowyen do ostatnich 
dn. -okt 1 iIendar?ov go, Izoi ?zemie=l 
di w Warsz wie ozerlaia ubecii.e 
okóL. k. wzywający rzenneśinti;Sw ao 
izybkiego ;kn nis powyższych ksiąg 

do -uświadczenia, a to el—r un m l , -ia

Szpotańskiego i B iaszciaka.
i ’rz j Goitzaku znaleziono rewol­

wer i ..aszport zagraniczny n »  nazwi- 
ko Fe lik .a  Kurasia. Sąd Okręgowy  

skazał Golczaka nc łącznę kai *1 4 
lat więzienia z pozbawle.iieui pr aw 
obywatelskich na lat 5; ózpotańskie- 
gu Sąd aniewinnił z braKa dowoaów  
winy, Blaszczak zaś został s.:azany 
na 2 lata więzienia,

ŚW JĘTOKF AD7TV» 0  
(J K ) W e  wsi Czemięcin nieznani 

sprawcy włamali się do miejscowe­
go kościoła, skad okradli szereg dro- 
t oceunych przedmiotów na ogólną 
sumę 3000 zł.

L W Ó W
łiJA ZD  H IST  )RYK (Ó W  

W e Lwowie odbył się ijazć za­
rządu Głównego Polakieg" i owarzy- 
stwa Historycznego, z u iziałem de- 
lega.ów  ze wszystkie! ośrodków na­
ukowych w  Polsce Jecnoczejnie ze 
zjazdem odbyła się konferencja re­
daktorów polskich czasopism histo­
rycznych z całej Poiski.

M T R O N K A  K U P IE C T W A  
Kupiectwo lwowskie Ś więci coroc . • 

nie uroczyście dzien Niepokolanie 
Poczętej N  Fanny Marii, jako swej 
Patronki. W  -oku bieżącym ibchud 
miał uroczysty ckaY-ak,er,_ ędy» jed­
nocześnie nastąpiło pośw ięcen i no­
wego godła Kupiectwa polskiego 
Lw ow a i Małopolski w*chodniei 01 az 
nowych ryngrafów .

Urocz j’3tago nnświęce.da dokona 
ki. arcybiskup Iw ardow sk..

K U PC Y  BEZROBOTNYM

wiecw ciechanc fskltn, z a śmiertelne 
pobicie stryja W ładysława, na pięć 
lat więzieniu każdego- zaś małoletnie­
go Lecna Dąbrowskiego (lat 16) nr.

ik dom « poprawczego wreszcie oi- 
ca ich Jana Dąbrowskiego za wspól- 
uaział w  zbrodni na 2 lata więzienia.

STANISŁAW ÓW
B E S T IA L S K I N A F A D  

Do przechodzących ulico Jedelma- 
je row iką w  Fiasecznej Hudenrandi. 
murarzi 1 Krajewski-gc., pod=zedł 
Adam  
trzech

po*
I w im u w jr  p .  —t W B U lN U k U n ^  »*W O ^ ,
I skiej IzDy Rolniczej 'W  Kursie wzif 

na sesji uaziai . przoaowmcy ,  ̂ trzeci) -atoph* 
sprawności rolniczej P. F. ’  T0* ' 
Naawórniańskiego i RohatyńsKiejfO.
»  4 JtyO

Z L 1 K W ID O W A N V  STPa JK 
Trwający od kilku dni strajk techid* 

ków w  wileńskim teatrze muzycrnj™ 
.Lutnia" został na skutek pertraki»ch 
nrzedstawicieii strajkującyc** z dyr*_ 
cją teatiów zlikwidowany. Strajkuj C 
w  liczbie 13 Oaófa s postanowili p r *^  
stąpić do pracy na dawnych warud" 
kachj

B U D O W A  S C H R O n S K A  
W Y C IE C Z K O W E G O  . 

W obec palacegu braku lokal’ o** 
masowych noclegów w  Wilnie s i*"

MajkowsKj w  rc, warzy stwie ] cjaty wy Zw . Pop. Turystyki post*"0, 
nic nanyeh osobnikOw i ude-|,/iono z subsydiów p ństwowych * 

rzys. Hildebra.ida nozera w  czołc i w  < miejskich wybudować schronisk- 
tył głowy, a  drugi osounik i zu-.il a ię : wycieczek na 300 łóżek. B uoo^*  
na KrajewsW ugo Ooydwie of :ary m e -; rozpocznie ,ię wiosną UJ3S r. ,, 
ludzkiego napadu zostały ciężko po- P O LS K A  P L A C Ó W K A  H A N u L O ™ *
ranione, ( j s )

U C IE K Ł  Z  P R Z E D  O Ł T A R Z A  
W  Stanisławowie mlalo miejsce 

niezwykłe wydarzenie, nnęd/y Sa­
muelem K  i M alw iną H  Byli oOj

Został otwarty pierwszy w  Wilu1̂  
polski i chrześcijański sklep mateń*' 
łów i aparatów fotograficznych pr*«- 
znantgc artystę fotografa p. Leo 
da Siei laszkę. Należy z uznanie'”

od dłuższego cza»a zaręczeni, lec: j podkreślić wytrwałość p. Sie.. 
narzeczony zwlekał z® olubem, dopó-, który swój ż.«nisr doDTowadzil j* 
ki rodzice jego  przyszłej żony nie i końca mimo wielkich trudności ** „ 
dadzą mu przyrzeczonego pc =ugc w wianych przez kupców iydow sk '1 
wysokością kilku tysięcy zł. W  końcu I ;ei branży, fms). ...
rodzict *gOu sili się i przyrzekli dac R O ZW Ó J .(Z tM iO S b fl N A
Samu slowi JL me.iiadze w dnn ś l . 
bu. Gdy S. K. znalazł się prz :d bal­
dachimem ślubnym zażądał posagu, 
a  gdy ma go odmówiono uciekł w  o- 
atayuej chwili i wszelkie poszuki­
wani! 1 zbiegłego narzeczonego nie 

dały żadnych rezultatów, ( js ) .  
E11R9 R O LN IC Z1  

W  Stanisławowi' odbył He 6 rinio- 
N a  specjalnej konferencji lw ó w -1 w y  kurs dlt nrzodow nkó"1 przysp^

skich organizacji kupieckich I gospo­
darczych ustalono następujące norm: 
świadczeń na rreer pomooy zimowe’

> joienia rolniczego młodzieży wi^-j-

N a  wsi wiiensK’»i vcmż pow »! .  
warsztaty rzemieślnicze zakłada^ 
D rzoz mfodziez rzemieślnczą,
:tói-ei nie ma miejsca w  niia|5*sJjj 

W yroby tycn warsztatów ouzna( ***, 
się so.idnością i taniością, dzięki c*.  ̂
mu powa ..ne konKurują z tvdc *'9 ., 
tandetą. W  r. D. na terenie woj v *Jco 
skiego 50--53 piot, nowopov'S‘ " 1 
waraztatów rzemiesiniczyh zostało 
łożonych na wsi. (ms).

r.atłonu w uatEuiidi flntaah tsradnia. W  , dis nezrobutnych: od świadectw prze
raysi ordynacji nr lalkowe.' I iwlem. I myślowych I kategorii zł. 1.20U, II
irny rzen.laslnlcze, urowu: urzędami t, u . - tfi!rf,r li 35skarbowymi, raówladczajc księgi han- 1 kategor.l Zł. lut), F  o Kategorii oa
dlow. zł.. I I I  kat. zl 25, IV  kat. zł. a.

Kronika śląska
R A D A  K O Ś C IO ŁA  U N IJ N E G O  I Cerada w B;e'sku (Batorego H )  w y  
W  ostatnich dniach została uzupeł ouchł ua tle e onnmicznym, mrajk

Kronika poznańska
ODŁZiflt „ A B C ”  POZNAŃ: 27 SRUOHiAjJ

pod

Te-

niops tymczaso w a  rada kcścieina e- 
wangelick »gc kcscioia unijnego na 
Górnym Śląsku. "W skład rady, do 
której należało dotychczas 4 człon­
ków —  Polaków zostali powołanf 
orzez wojewodę śląskiego dalsi 3-ej 
członkowie Polacy.

ZWIĄZEK POLAKÓW 
W NIEMCZECH 

2 Zakrzewa la Śląsku Opolsl im 
donoszą, iż w 15-ta rocznicę założe­
nia Związku Polnkow w Niemce- L 
zebrała dę w Zakrzewie Rada Na­
czelna Zwiazkn Polaków w Niem­
czech.

Uroczystym ztbraniem B id y  N a ­
czelnej w Zakrzewi* >; poczęto nowy  
okres pracy wszystkich Polaków w  
Rzesz' Niemieckiej.

ST R A JK  P R O T E S T A C Y J N Y  
"W fabryce mechanicznej Maks:

protestacyjny V  st-ąjki.i wzięła u- 
dzlał cara załoga. Zlikwidowaniem  
strajku zajął ęję Inspektor Pracy.

C Z A R N A  ŚM IERĆ  
W  podziemiach kopalni „Sifnćnno- 

wice“ badający stron filaru z diabiny 
w jtónym z przodków rębacz 53-letni 
Alujzy Bartel z Slemiai.owie, zau­
ważywszy, iż ściana węglowa o- ciy- 
na tizeszczeć i prószyć szybko zbieg! 
z powrotem. Nastąi do jednak t  zw. 
tąpnięcie i ze ściany ober, ał się wę  
giei, który spadając wybił stempel 
a ten *unąl uciekając* iu Bartlów; na 
głowę. U legł on złamruju oodstavy\ 
czaszki i w  stanie grojęym  przewie-

TE A TR Y
T E A T R  P O LS K I: .Czrowiek  

mostem*.
T F i  TR  V IE ).K I : „Wieczpa

sKnota".

K I NA
łP U L L O  .M edora jd t".
CORSO „Fort pouauinont”. 
G L O R Ia : „K r I ł chórzystka". 
G W IA Z D A : „Znac or"1. 
iJE T R O P O L IS : „Łódź rim.crc’”. 
O Ą W IA T O Y '3  T C L  „Rok 2000”. 
R E N A J S S A N C E i „Ostatnia , noc 
ictaftca ’.
A jO N G E ; „Książe X " .
Ś V T T : „R iałe Róże”.
W Il.R O N A : ..Dama Korneli iwa*. 

O D R O C Z O N Y  STRAJK
Zapowiedziany od wtoiek stiajk 

racowników pn edsiębiorstw autobu-CzasZKl I w  siani. Riuin in ---------- — ,v - iH
ziono po do sznitaia loółk. Brackiej sawych w  Wielkopolsce został od- 

Siamiąnowicaćh Barłe ; marł roczony flo czwartku, o ile do teoo 
Osierocił on żoną i czw o ro . czasu nie nastąp, porozumienie

m iędzy stronam i.

w
wczoraj 
drobnych dzieci

Z G O N  W  KOSCIF.LE ^
N a  nabożeństwie w  K rz y ^ .f l*  

kach w  nowiecit kemotńskim i  
nagle na udar streo żona ]ed "e»  
miejscowych rolników. Lą {ćl
PC GR ZEB 5 O K 0 LLJ  D Z I A Ł A J  n t  

W  noniedzialek odp*owadzO"° gb 
cmentar: Swiętomarcińskj pf*y jjls*  
Bukowskiej, zwłoki zasłużone „ t  
laczki, narodowej, b p. it"‘
Wysakowskich Dzieiińskiej r  przi * 
hołd pośmiertny złożyło znżajlfJJ.isl11 
wodniczącej Okręgowego , *(<t'v<j  
Sokolic przede wczystkim S ood 
które zgromadziło» się 
sztanoarami gniazd. Po odsp1^ , ^ *  
pieśni żałobnej orzez kwartet 
stów Opery Poznańskiej, *  yy!?  
żałobny wyprowadził z capi*-- k* 

-  Wojsknjeef? g a ­gow ego  5zi,itaia 
wikariusz Ziembiewicz 
Marcina, w  otoczeniu

z PaI
 .....................     f i ,
czaka, Bielerzewskiego i Lubef ^  
xr HnprV PuKwartet chórzystóc ■ Opery P' 
zmarłą rzewną Dieśnią. R



i. -srurujs -rr*
A f l C -  NOWINY CODZIENNE 9ŚW, »

Zlowróibłiy pili. MiejiAski
L g n a n i  s t r a c h e m  s o c j a l i ś c i

Co w i d z i a ł  ż y d o w s k i  k o r e s o o n o e a t  w  W a r s z a w i e ?
LojicIj.., w  listopadzie.

D oać o ry g in a ln y  w y d a je  się 

fak t, że w  zw iązku  z toczącą się  

tu d y sk u s ją  na tem at rew iz jo n iz -  
mu N ie ir  ec nikt an i s łow em  nie 

w spom in a  o Po lsce . W szyscy  
z d a ją  się być przekonan i, że na  

tym  po lu  N iem cy  ca łkow ic ie  zre- 
sygn o w a li, s Po iska  ktc w ie  czy 
nie p rzy łączy  się do osi B e r lin  —  

Rzym , jak  napom ykało jedno  z 

pidm.

P I E R W S Z E  J A S K u Ł K I
T ak ie  m ilczen ie na nasz temat 

w  ch w ili, k iedy  p »n u je  m an ia  o- 
f ia ro w y w a n ia  H it le ro w i, co tylko  

zechce, by łaby  n ader po c iesza ją ­
ca, gd yby  n ieza leżn ie  od tego nie  

t rw a ł konsekw entn ie ta jem niczą  

ręk ą  p row adzon y  atak na Polskę. 
M im o t. zw . po p raw n ych  naszych  

stosunków  z tosją Sow iecką prym  

na teren ie londyńsk im  w iedzie  

p ra sa  subsyd iow an a, lub in sp iro ­
w an a  p rzez M oskw ę. I w  tym w y ­
padku  także zaczęło się od a rty ­
kułu  w  kom unistycznym  piśm ie  

„ D a ily  W o rk e r "  i od w zm ożen ia  

nasilen ia  an typo lsk ich  w y padó w , 
ataJe się po w ta rza ją cy ch  w  n ader  

ciekaw ym  kom unistycznym  tygod - j 
niczku „ In te rn ac ion a l P re ss  C o r- j 

respon den t".

/  W I E L K I E  
K O L U M B R Y N Y

Za  tym i p ierw szym i jask ó łk am i 
w y ru szy ły  w ie lk ie  kolum bryny , 
jak  znany pu b licy sta  V e rn o n  

B art le tt  na I I  listopada  w  „N e w s  

C h ron ic ie ". G ło w n a  zaś oom ba  

w y bu c h ła  w  rów n ież  lew icow ym  
„D a ily  H e ra ld " ,  k tóry  posu n ą ł 
się tak daleko, że w y s ła ł n aw et  
spec ja ln ego  korespondenta , n ie ja ­
k iego Fasta rm an a , w u lgo  O ster-  
m ana d la  zbadan ia  sp raw y  na  

m iejscu .
*

W  Ś M I E R T E L N Y M  
S T R A C H U

Lie.!* T en  spotkał się oczyw iście  od- 
"'t razu  z w a rszaw sk im i pob ratym ca ­

mi, którzy n aop ow iad a li m u nie­
stw orzone h istorie , mocno oczy­
w iśc ie  pożądane, jako  egzotyczna  

sensac ja , d la  naczelnego  o rga  
nu so c ja lis tów  an gie lsk ich , za­
m ieszczona w  trzech ko le jn ych  

num erach  22 —  24 listopada. N a ­
stałem  atm osferę  n ap ię tą  n iepo­
kojem  i śm ierte lnym  strachem ,, —  

pisze —  „Lu dz ie  z party j dem o­
kratycznych  (M ic h a ło w ic z  —  

przyp . m ó j) m ów ią o polityce ty l­
ko szeptem  i sp raw d z iw szy , czy 

d rzw i są zam kn ięte". M ó w ili  m i 
—  pisze d a 'e j —  „że śc ig a ją  ich i 
śledzą . D ia tego  chodzą po W a r ­
szaw ie  -k rad k iem  w  o baw ie  o 

w ła sn e  życ ie". N ik t  n ieodw aży ł 
się rozm aw iać  z n iebezpiecznym  
O sterm anem  w  pub liczn ym  loka­
lu  —  potajem nie schodzili się  
doń N ied z ia lk ow scy  i D ubo iscy , i

pokój hote low y  zm ienił się w  j a ­
skin ię k on sp irac ji. -

C G  . I Ó W I O N u  N A  
N A L E W K A C H :  -

O czemże to tak k on sp irow aji  
„po ca łe j W a rs z a w ie  śm ierte lnym  

strachem  pędzen i" nasi so c ja liś ­
ci? Oto rozeszły  się  w ieści, w p ły -. 
w o w e czynniki w  Po lsce  i ich p ra  

w a  rek a  „po lsk i G o e b b e ls "  Koc  
zam ierza ją  og ło s ić  w  Po lsce  sy­
stem  h it le row sk i —  na wrzór N ie ­
miec i zab rać  się na  serio  do ży­
dów i tej s tra sz liw e j w iz ji  po­
św ięcony  je st  ca ły  trzeci i ku lm i­
n acy jn y  a r ty k u ł: :  „Jeżeli polscy  

fa szyśc i będ ą  da le j —  tak postę­
pow ać, to w krótce h itle row sk ie  

szczucie będzie  w  p o rów n an .u  z 
polskim i p rak tykam i dziecinną za­
b a w k ą ‘. „N a w e t  w sp an ia ły  i w y ­
tw orn y  (a u g u s t  and  p o lish ed ) 
płk  Beck, g ło s i tę zasadę, choć w  

sposób Dardziej dyskretny. 0 -  

św iadczy ł on, że conajm niej' m i­
lion  żydów  m usi w yem ig ro w ać  z 

P o lsk i —  gdzie nie pow iedzia ł. 
M a łe  tego, bo do w iadu jem y  się je ­
szcze S tra sz liw y  pik. M ie jiń sk i, 
zapew ne M iedziń sk i?  „aposto ł an ­
tysem ityzm u", -z low różLny  kon­
sp ira to r  po lityczny  og łosił, że 

w szyscy  żydzi m uszą em grow au  z 

P o lsk i, a sam  prezyden t M ośc ic ­
ki p rzy ją ł tę zasadę. „K oc i M ie ­
jiń sk i zaś, obaj o tw a rc i zw nleni.i- 
cy faszyzm u, p rz y ję li pe łny  p ro ­
g ram  h it le row sk i i są  obecnie, jak  

mi sta le  pow tarzano , w ła śc iw ym i 
w ładcam i P o lsk i" . W szystko  to 

zaś p rzed staw ion e  na tle z b liż a ją ­
cej się rew o lu c ji ch łopsk iej, po ­
n iew aż  w  m arcu  m r p rzy jść  glpd  

w  Polsce, a ju ż  teraz  n ie m niej

ja k  8 m ilion ów  chlupów przym ie­
ra  głodem .

W / A D O M O Ś C i  
O  P O L S C E  

Z . . .  G E N E W Y
Charakterystyczne , że do tych 

a la rm ów  p rasy  lew icow e j p rzy łą ­
czył się g łos  pow ażnego  lib e ra ln e ­
go „M an ch este r  G u a rd ia n "  w liś ­
cie od korespondenta z Gehew y. 
K oresponden t ów  na podstaw ie  

w iadom ości z „p ryw atnego  ź ród ła  
w  P o lsc e "  s tra szy  rów n ież  opinię  

an gie lsk ą  nadchodzącym  u nas 

faszyzm em , którem u p rzec iw sta ­
w ia ją  się s fe ry  leg ion ow e i który  

„w ed le  dobrze po in fo rm ow anych  

s f t r  w  G e n ew ie " p ro w ad z i do 

w o jn y  dom ow ej.

T A J E M N I C A  I N T R Y G I
S p ra w a  jest oczyw iście ja s n a :  

żydzi p rzerażen i antysem ityzm em , 
p rzen ik a jącym  do s fe r  rządow ych  

i bezskutecznością zab iegów  na 

m iejscu , uciek a ją  się do starego  

tricku  ro zbu jan ia  op in ii z a g ra ­
n icznej na w szystk ich  m ożliw ych  
terenach, oczyw iście  korzysta jąc  

g łów n ie  z zaw sze d la  nich u służ ­
nej p rasy  soc ja listyczn e j. S t ą i  
od G enew y  do Londyn u  rozcho­
dzący się  lam ent i opow ieśc i o 

z łow różbnym  w ła a c y  Po lsk i, p u ł­
kow n iku  M iedzińsk im . W izyta  

min. D e lbo sa  z F ra n c ji, uw aża ­
nej za n iepodzie lną D om eną B lu -  
m ów i Stawuskicn, też mocno nie 

w  sm ak tym  s ferom  h a łas  ma 

n ie w ątp liw ie  na celu  i temu ak­
tow i zb liżen ia  przeszkodzić. Poza  

tym zaś w obec tego, że w izyta  
H a lifa x?  nie zchodzi dotąd z la ­
m ów  p rasy , nastaw ien ie  p rzec iw

barba rzy ń sk ie j P o lsce  w zestaw ie ­
n iu  z żądan iam i N iem iec  i c iąg le  

trącan ą  stru ną  Gdańska, może 

m ieć bardzo  n iepożądane d la nas 
skutki. In fo rm a to r  grożący  rew o ­
lu c ją  kom unistyczno - żydow ską  

nie siedzi n iew ątp liw ie  w  G ene­
w ie , I  dobrzeby by le  zbadać kto to 

taki. Co do dzieln icy  w  której go  

należy szukać, nie ma w ą tp liw o ś ­
ci.

F r . O rzech ow sk i

K O L C E  Biis
R O Z

FINAN&IER a
Dwa artykuły w te j samej 

chałatowej gazecie:
...Polska przez io, że nip do­

gadza we wszystkim swym ży­
dom rozzłości m iędzynarodo­
wą finansjerę żydowską, k tó­
ra przecie posiada trzy czwar­
te całego złota na świecie.

A na d rugie ] stronicy.
. .Dowodzenie, że środk; na 

emigrację, żydów z Po lsk ' na 
Madagaskar powinna dar m ię ­

dzynarodowa finansjera ż y 1 

dowska jest bezsensowne. N ie  
ma przecie uboższego narodu 
od żydów; gdzie, skąd, jak ie  
oni mogą zebrać fundusze...

Jeden kłam liwy argument 
może c~asem wywołać wraże­
nie, dwa tylko śmiech.

(k o l/ . 

S U K t f f  / K C J I
Ministerstwo Poczt wypuści 

ło nowe znaczki z których 5 
gr. idzie na beziobotnych. F i ­
lateliści pośpiesznie Je kupu­
ją  — zapewnia komunikat.

Ponieważ, jak w iadom o. f i ­
la teliści potrzebują  ao swych 
zbiorów  parę m ilionów  jedna  
kowych m arek zatem sukces 
a kcji zapewniony, (k o l. ).

‘U w a g a  

d la  Part
Najwięcej zadowoleń a  Wytwornej Pani daje matowy

M r e  a n  O g ó r k o w y  W wr. 2  6 8
s niezastąpiony pod piłdei szminkę

Wyrobu Labor. Kosraet. Fr. K arynow sklego. 1 Ski w  W arszawie

„ T r ę d o w a t a ”  po ż y d o w s k u
T e t m a j e r  w  l e w s i y m  w y d a n  u

Zydzi w c i ą ż  chwata s ię  p. S u c h e s t o w
Żydz i p rze ję li się ba rdzo  ro ­

mantyczna. h istorią  ks. R a d z iw ił ła  

i p. Suchestow . T eraz  zn o w u  j a ­
kiś p. L ir y k  w  „H a jn c ie "  p rze ­
p ro w ad za  an a log ię  m iędzy  p. S u ­
chestow , a  „T rę d o w a tą ".

P . L ir y k  zaczyna od po ch w a ły  

„T ręd o w a te j" .
Tak ie „Trędowata” należy do 

takiego roczaju literatury i łatwo 
pojąć, dlaczego ta książka bez 
literackich pretensji, alt wzrusza­
jąca i serdeczna, tak wzruszył, te 
dziesiątki tysięcy biednych ludzi w 
•Polsce,
N astępn ie  zaś przechodzi do a -  

nalogii.

N a p o l e o n  w  W a n i r  ^
p iie d  1 2 S  l a f v

O d s ł o n i ę c i e  p a m i ą t k o w e ]  ta b lic y

k

W  piątek  lO -go  g ru d n ia  p rzyp a  

da 125-ta rocznica jedno  in io w e - 
go pobytu  w  W a rs z a w ie  cesarza  
N ap o leo n a  W  zw iązku  z tym  Sto  
w arzyszen ie  Po lsko  -  F ra n cu sk ie  

zo rgan izu je  uroczystości, ma j ące  
podkreś lić  t ia d y c je  d aw n e j p rzy ­
ja źn i m iędzy  tym dw om a n a roda  
roi. P rzy  tym  w  hotelp A n g ie l­
skim  przy  ul. W ie rzD o w e j, g az ie  
podczas pow rotu  z M o sk w y  za ­
trzym ał się N apo leon , zostan ie
w m u row an a  tab lic a  pam iątkow a  

ku czci cesarza  F ran cu zó w .

P am ią tk o w ą  tab licę  u fu n d o ­
w a li  w łaśc ic ie le  n ieruchom o ici, 
w  której m ieści się hotel. Jest 
ona w y k o n an a  z bronzu  i ozdobio  

na orłem  napoleońsk im , o raz po­
s iad a  napis treści n a s tę p u ją c e j: 
.P am ięci N ap o leo n a , cesarza
F ia n cu zó w , który  w  dom u tym  
opędził dzień 1 0 -go  g ru d n ia  i812  

roku.
C esa rz  p rzy b y ł do W a rs z a w y

incognito, p rzeszed ł p .eszo przez  
K rakow sk ie  P rzedm ieśc ie  i udnł 
się na  ul. W ie rz b o w ą . N ik t  z prze  
chodn iów  nie zw róc ił u w ag i na  
m ałego  człow ieczka w  zielonei, 
aksam itne j podszytej sobo lam i 
czam arze. N apo leo n  nie chciał 
zatrzym ać się an i na  zam ku, ani 
u ów czesnego  am basado ra  F ra n ­
c ji de P a rd ta . P o  za in sta low an iu  

się w  hoteju  w e zw a ł do siebie  
am basado ra , którem u ro b ił w y iz u  

ty z pow odu  n iedołężnego  p ro w a  

dzen ia po lityk i m iędzy Po lskę a

F ra n c ją . P o  obiedzie cesarz przy ­
ją ł członkuw « rządu  po lsk iego .z . 
hr Potock .m  i m in istrem  skarbu  
M ostow sk im  ’ n a '  czele, • przy  
czym p rzyob ieca ł im  znaczne su­
m y na zo rgan izow an ie  obrony  
k ra ju  p rzed  n ad c iąga jący m i w o j­
skam i rosy jsk im . Jednocześn ie  
zap ropon ow ał stw orzen ie  pu łku  

po lsk ich  kozaków , bo w łaSn i* ko­
zacy rosy jscy  da li mu się pod M o  

skw ą w e  znaki. ;
Około godziny  7-ej w ieczorem  

cesarz od jech a ł do F ra n c ji.

M o r a l n y  a k c e s  J u g o s ł a w i i
d o  b iG K U  a n t y k o m u n i s t y c z n e g o

P A R Y Ż , 8 . 12 Optym istyczne, 
tchnące szczerym  zadowoleniem , 
g ło s j p rasy  fra n cu sk ie j o p rzeb ie ­
gu  i w yn ikach  w arszaw sk ich  roz­
m ów, s tan ow ią  kon trast do p o g lą ­
dów  tejże p rasy  na rezu ltaty  d a l­
szych etapów  podróży m in. D e lbo ­

sa.

O d g ło sy  p raso w e  z pobytu pre­
miera Stojadinowicza w Kzymle 
nastrajają paryskie koła politycz­
ne dosyć sceptycznie do pow odze  

nia wizyty min. Delbosa w B e l­
gradzie. Podobno Q u a i d ‘O rsa y  o- 
trzymało w tiraw dz ie  zapew nien ie, 
że Jugosławia nie podpisze paktu  
antykom unistycznego , ale —  jak  

twierdzi k orespondent „Jour- 
nal‘u" —  Belgrad zobow iazai się 
moralnie do walki z  Kominternen. 
1 do brania udziału we wszelkich 
Dosunięciach związanych z taką 
polityką**

Karnawał Dzierięcy
dla Dzieci Czytelników

A  1 C
Kupon wstępu Nr. 4

„J u g o s ław ia  nie chce należeć  
do żadnego bloku  ideo logicznego  

—  tłóm aczy „J o u rn a l"  —  a le  sym ­
patyzu je  z dz ia ła lnośc ią  an tyko ­
m unistyczną gru py  Rzym  —  B e r ­
lin  —  T o k io ".

W y ra ź n e  n iezadow olen ie  w y w o ­
ła ła  tu ta j rów n ież  w iadom ość , że 
B e lg ra d , chcąc Dronić pow ażn ie  

zagrożonych  in teresów  go sp od ar­
czych J u go s ław ii na  pó łw ysp ie  

ibery jsk im , zam ierza w  p rzysz ło ­
ści w y s ła ć  do H iszp an ii n arodo ­
w e j sw oich  agen tów  hand low ych , 
a naw et uznać o fic ja ln ie  rząd  

gen. F ranco .

„Kobrne — proszę pana"
Niebezpieczny wariat uciekł z zakładu obłąkanych

talu dla wariatów w  Kosboruwie. Po 
kilku tygodniach uciekł i z Koshoro-

Historia Radziwiłł —  Suche- 
stor jest prawie kopią po,vieści 
„Trędowata”. Można myśleć, że ci 
sami, któizy rozlewali tym lez nad 
smutnym losem „n .mozy”, która 
musiała walczyć ze . wiałem inłjy  
gi i oszczerstwa, UDecnie będi 
współczuli mieszczance i prostej 
mody6tce, która warta była takie 
go szczęści:

N F E  Ż Y C E O N O  
S Z C Z  ;  51 U  

D Y  e r
P . L i r y k  z „ H a jn tu "  m ia ł na ' 

dzieję , że „ lu d " , k tó ry  się z a ­
ch w y ca ł „ T rę d o w a tą "  obecn ie z a ­
ch w yc i się p. Suchestow . A  tu 

rozczarow an ie .
Możnaby myślećj że przynajmniej 

lud będzie się cieszył, że stary  
sen wszystkich biednych i uciśnio 
nych stał sie nareszcie rzeczywi 
s t o «... A le  nie, pierwsi, którzy 
rzucali kamiefiie i woiau „preci,” 
to bylii akurat ludzie z ludu. Nic 
życzono wielkiego szczęścia mo- 
dystce, nie uwierzono w  jej mi­
łość tym Dardziej, że jest jeszcze 
do tego pocnodzenia żydowskiego.

Jeżeli już wielki książę miał 
odwagę wziąć ślub z Kobietą z lu- 

* ■ du, dlaczego to musiała być ikr 
raf żydówkę? I zgrzy tan j zęban 
i kpiono, a dokołc księcia RadY  
wiłła i jego przyazłej małżonki u- 
tworzył się już wielki front i zor­
ganizowana kampania oszczerstw, 
ploiek i intryg. RodDn* RaeLiwBła 
prób' wab przez aąd uznać zako­
chanego księcia za nienormalnego 
a kiedy to się nie udało, próbowa­
no przynajmniej zrobić z niego 
śmieszni] figurę i podjudzać prze 
ciwku niemu 1 jego  ukochanej me 
sy ludowe.

P A N N A  M E R Y
A le  M n ;szków na n ie w y starcza  

p. L irn ik o w i. Z a b ie ra  się ró w ­
nież do T e tm a je ra :

Znowu życie jest powtórzeniem  
literatury. Wiele lat temu kotłowało 
się w Poisce z powodt opowiada­
nia poetv Tetmajera, „Panna M e­
ry*. Tam była w  sposób satyryczny 
i antysemicki przedstawiona histo­
ria milionera żydowskiego, który 
koniecznie chciał sobie kupić sti 
nowisko wśród polskiej arystokracji. 
Panna Mery była piękna ! mądra. 
Ale strasznie pusta, pozbi wioną u- 
czuć, i byłą przekonana, że wszyst 
ko ra  świecie można kupić: stano­
wisko, ludzi, przekonania, miłość. 
Jej marzeniem było: za „pieniądze 
papy" kupić sobie księcia i niu 
mniej, jak akurat: jeune^u z Radzi­
wiłłów. Żaden z Radziwiłłów jednak 
jej nie dustał —  ona kupiła sobie 
iwyklego, biednegt i pustego księ. 
cia i naturalnie, że ich życie rodzin­
ne było bez okruszyny uczucia i 
miłości i oboje zdradzali sie na­
wzajem: Mery męża dlategc, ze go  
kupiła, a mąż —  M ery dlatego, że 
ona była „ta żydówka".

L F P S Z E  W Y D A N I E
A le  p. L irn ik  tw ierdz i, że p. 

Suchestow  to nie tylko, „P a n n a  

M e ry " , a le  lepsze je j w ydan ie , be  
Pani Suchestow lepiej to zroDila, 

niż panna M ery: zaobyła Radzi, 
wilłe 1 przy tym nie za pieniądze, 
tylko z miłości. Ale my nie jesteśmy 
dumni z jej kariery i niału współ­
czujemy tej żydowskiej córze, Kió­
ra musi na próżno oiegac od kla­
sztoru do klasztoru, 1 żaden na rn- 
zie nie cnce jej ochrzcić- P raw dop ) 
doonie jej się to gdzieś uda, ale 
„trędowata" pozostanie- dla nas 
jako ochrzczona, niewierna, a dia 
nich —  „ta żydówka".

M im o to ]ednak , że je st  d la  ży­
dów  „ trę d o w a tą "  m im o to ch w a ­
lą  s ię  n ią  na p raw o  i lew o, m imo  

to b ron ią  ją  przed n iew dzięcznym  

ludem , który  nie chce się  litow ać  

n ad  b ied n ą  m odystką.

S TAR O G A R D , R. 12- Z  miejscowe­
go zakładu psychiatrycznego uciekł 
niebezpieczny wariat 3 4 -ietni Stani 
slaw Prus. Pogoń zorganizowana za 
nim, nie dala dotychczas żadnych wy  
mków.

Jak okazuje się, Prus orzeDywa 
czas w  warszawsk:m szpitalu woj­
skowym. na oddziale psychiatrycz­
nym, sk^d uda mu się uciec. U j»to  go 
vv Wejherowie i umieszczono w szpi-

wa. Przyjęto go po raz trzeci i osa­
dzono w  szpitalu w  Staiogardzie. U -  
ciekt stąd po raz trzeci. Jest to męż­
czyzna średniego wzrostu, ubrany w  
granatową marynarkę, szaie spodnie j 
popielatą czapkę. Można go poznać 
no tym, że powtarza stale: „Kobrze, 
kobrze, proszę pana".

Hołd Bułgarów ef farom
k a t a s t r e f y  w  P i r y n i e

M a n i f e s t a c j a  p r z e d  p o s e l s t w e m  b u ł g a r s k i m  
W a r s z a w i ew

Z S o fii donoszą o w ie lk ie ; de­
m onstrac ji, ja k ą  u rządz iła  lu d ­
ność b u łg a rsk a  na ca łe j trasie  

przez którą p rze jeżdża ł żałobny  

kondukt p rzew ożący  szczątki 0 - 
f ia r  g łośne j k atastro fy  w  gó rach  

P irynu , ze Sw . W ra c z a  do So fii. 
Ża łobn y  orszak  z o rk iestrą  ża ło ­
bną na czele, w  asyście tys.acz- 
nych tłum ów  odp row adz ił zw łoki

Pogrom lichwiarzy żydowskich
Czerwonce sow ieckie u bank tra -żyda

Wydział śledczy w  Brześciu n. B. 
w porozumieniu z izbą Skarbową 
przeprowadził rewizję u /5 mieszkań­
ców miasta Brześcia, podejrzanych 
o trudnienie się zawodowo skupem 
walut zagranicznych i złota, oraz w y ­
pożyczanie pieniędzy na bardzo wy- 
oki procent.

Rewizję dokonai.o u: P e jsa .11* Hi- 
szbejna, Ajzyka Kronsztada, Finocha 
Brzeskiego. Noacha Skarbnika, Matki 
Fainsztejna Szmula Wajnszt. ka, fl.j- 
zvka Aszkenazego, Josela Czesnika, 
Mordki Bilsa, Szrr,„.s f  ,-tlek! Jan- 
kia Barenoaum, Chaima Grynsztajna,

Chalma Fłszbtjna. U  .zozystkich zna­
leziono bardzo dużą ilość dolarów w  
banknotach złotych rubli carskich o- 
raz wahd innych zagranicznych. U 
jednego znaleziono ,.awet większ: 
ilość czerwońców sowieck.ch w  ban 
knotach. Poza tyni ponad ’. 50„ wek 
sli na kwotę wypożyczoną na bardżt 
wysoki procent. Ponadto u nlekt 
rych znaleziono podwójną księgowo'ć 
skutkiem czego Skarb Państw? zo- 
stal narażony na bardzo duże straty. 
W  dniach najbliższych spodziewana 
jest dalsza rewizja.

do sam ochodu, który p rzew iózł je  

do Sofii.
W z ru sz a ją c a  by ła  ch w ija  poże­

gn an ia  członków  kom is ji z ucze­
stn ikam i w y p raw y  ratow n icze j, 
k tó ia  o dn a laz ła  szczątki sam olo­
tu w  P iry n ie .

W  środę o g. 1 -e j w  W a ts z a w ie  

przed s iedz ibą  pose ls tw a  b u łg a r ­
skiego w  a le ja ch  U ja zd o w sk ich  

nr. 3 7  o d by ła  się  m an ife s tac ja  lu ­
dności sto licy  celem  w yrażen ia 1 

w dzięczności n a rodow i b u łg a r ­
skiem u za je go  w sp ó łud z ia ł w  

ak c ji ra to w an ia  o f ia r  k atastro fy  
polskiego sam olotu . W  czasie m a­
n ife s tac ji odśp iew ano  hym ny na- 
todow e : b u łg a rsk i i po lsk i, o raz  
wznoszono w ie lok rotn ie  okrzyk : 

Niech żyje B u łg a r ia !

O becn i na ba łkn ie  gm achu po-
- ls tw a  poseł bu łga rsk . T ra ja n o w  

w  odpow iedzi w zn ió sł okrzyk: 
'N-ech żyje P o lsk a ! Po m an ife ­
s tac ji udała  się do pose lstw a  b u ł­
garsk iego  de legac ja  lo w a rz y -  

stw a  Polsko  - B u łga rsk ie go .

C z e s c y  k e t o H c y  o  P o i s c e
C z e s i  p o n o s z ą  w i n ą

za nieporozumień :a czesko-polskie
„S ło w a k "  p rzed ru k o w u je  z cze­

skiego tygodn ika „O d n o va“ a rty ­
ku ł kato lick iego  dz ien n ik arza  J a ­
ro s ła w a  D u ry ch a  o kon ieczność ' 
n a w iązan ia  n a jśc iś le jszych  sto ­
sunków  z Po lską. A rty k u ł ten b a r  

dzo odb iega  od w szystk iego , co 

dotychczas p isano  na ten temat. 
P rzy taczam y  go pon iże j.

„Wielu z nas pragnie naw.ązani; z 
Polską najlepszych stosunków i bar­
dzo smuci się, że to nam nie udaje 
się. Ale nie można sję dziwić, źe Tak 
jes„ Nasze postępowanie wibec Pola­
ków polega na tym. żt ośwadrzam y  
im: My pragniemy zgody, fle  w y ] :- 
steścii: tacy owacy.

Nic też dziwnego, jeżeli nasz. roz­

mówca wybiega z batem na takie di­
ctum. Po piostu mial wrażenie, ie  
niestosowni ludzie na niewłaściwym 
miejscu powodują niesnaski. ,

L Folaków należy przemawiać 
tak, jak przemawiał św. Wojciech 
Du każdego, kto do men odezwie się 
inaczej, odnoszą « e  z nieufnością. Je­
dyną rzeczą, którt, może nas połą­
czyć, jest religia. Nie posyłajcie więc 
do Polski w rogów  religii. Jeżeli nie­
nawidzicie Kościoła, to jedźcie do 
Moskwy, nie do Warszawy.

Jest ktoś silniejszy od was, sili iej- 
szy nawet niż wy w  kupie z Mostową 
jest nie tylko silniejszy, ale dobrotli­
wy i miłosierny. Oi wskaże właści­
w ą drogę do pojednania się z Pola­
kami, a pomoże nam w  tym „Regi­
na Poloniae".

Morderca pięriu ludzi nie był wariatem
G r o z i  mu kara ś m ie rc i

W  zakładzie dla umysłowo no- 
rych w  Tworkach przebyw is,atnio 
na obserwacji Franci »zek żukowski, 
mieszkaniec gminy Kampinos który 
w lipcu br. na tle sport, o mićdzn za­
mordował pięciu członkós rodziny 
Fmczakóv. Lekarze orzekli, że mor­

derca jest wprawdzie obciążom dzie­
dzicznie, ale jego poczytalno?' nie 
jest tak ograniczona, aby wykluczała 
odpowiedzialność za potworny czyn.

Proces Żukowskiego, ktćremu gro­
zi kara śmierci, odbędzie si w  
czwartek w  Sądzie Okręgowym w 
Wnrszawie

W  H i s z p a n i i  b e z  z m i a i t
' S A L A M A N K A ,  8 . 12. N a  fr o n ­

cie aragońsk im  spacsł śnieg, które  
go  g ru bo ść  dochodzi m ie jscam i 
do 50 cm. d z ia łan ia  w o jen ne sa  

na razie zaw ieszone.
S A IN T  J E A N  D E  L U Z , 8 . 12. 

Jak donoszą z B a rce lo n y  m inister  
w o jn y  In d a lec io  P r ie to  zarządził 
p rzem o w ą  dsenie en ergiczn ej

.czystk i" w  b ry g ad a ch  m iędzyna  
rodow ych . R ozporządzen ie m in i­
s tra  P r ie to  pozosta je  w  zw iązku  

z w z ra s ta ją c ą  od p a ru  m iesięcy  
dem ora lizac ją  b ry g ad  m iędzyna  
rodow ych , których  członkow ie  
n a d sy ła ją  coraz liczn ie jsze  p ro ś ­
by  o odesłan ie  ich do o jczyzny.



ABC — WUWOT CODZIENNE

H e t y t y  w walce o odrodzenie idealizmu
Znamieniu uchwała Zjazdu PrezesórKół MedKcznyclt

P odczas  o b ra d  Z ja zd u  P ie z e -  
sów  K ó ł M edycznych  w  Polsce, 
odbytego  w  Poznan iu  w  dn iach  

13 i I ł  X I. 1937 r. w  obecności 
d e le g a tó w : W a rs z a w y , K rak o w a , 
W iln a , L w o w a , P ozn an ia , pod  

p rzew odn ictw em  prezesa Koła M e ­
dyk ów  S. S. S- M  U n iw . P ozn ań ­
sk iego  B o ry sa  S cn n itte ra  u ch w a ­
lono rezo lu c je , które m a ją  don io - \ Bóg  
słe  znaczen ie n je tylko d la  mło­
dzieży m edycznej U n iw e rsy te tó w  

Po lsk .ch , a le  d la  ogó łu  społeczeń ­
s tw a . -  ~

Z ja z d  p rzypom ina na tym  m iej­
scu zdobycze ostatn ich  la t w dzie­
dzin ie chem ii, fizy k i i innych  

nauk  przyroan>'czych, które stano ­
w ią  p ra w d z iw ą  rew o lu c ję  nauico- 
w ą  i k tóre zapoczątk ow ały  od ­
w rót u szczytów  nauk i od m ate- 
r a h z m u  do idealizm u, do zrozu ­
m ienia że w szech św iatem  rządzi

t. w szystk ich  p rz e ja w ac h  życ ia n ie  j  jego  w p ro w adzen iem  je st  

zb io row ego  i in d y w id u a ln ego , J oo łą rzon e  ze szkodą d i a a a J k i  

stw ie rdza , •, że w sze lk ie  p ro jek ty  po lsk ie j, i p rz e ry w a ją c e  spoKojny  

eugen icznych  n iezgodnych  j b ie g  w y k ład ó w  na un iw ersytetach .

N o w y  n u m e r  „ n t m a  M a t e r ”
Świetny rozwiń t sma akadem tk egn

O ETYKE ZAWODU 
LEKARSKIEGO

W o b e c  pow yższego  Z ja z d  P re z e ­
sów  K . M . w zyw a  w szystk ie  o rg a ­
n izac je  m edyczne, ja k  rów n ież  o r­
gan izac je  p o k iew n y ch  w y d z ia łó w  

przyrodn iczych  do po d jęc ia  w a lk i  
ze św ia topo g lądem  m ate ria listy - 
cznym  w śró d  po lskich  studentów  
m edyków  i p rzy ro dn ik ó w  przez

z etyką kato lick ą  spotka ją  się ze Z ja z d  uw aża , 
zdecydow anym  SDrzeciwem  mło  
dzieży m ed yczn e j".

tnim i bad an iam i nau kow ym 1 i 
przez o rg a n iz o w a n ie  spec ja ln ych  
k u rsó w  i re fe ra tó w

OD MATERIALIZMU 
DO IDEALIZMU

„ Z ja z d  P re ze só w  K . M . w  Po l­
sce odbyty  dn ia  13 i 14. X I. 193/ 

r. w  P ozn an iu  w ychodzi z założe­
nia, że wykształcenie m edyczne

nie tylko aa je  pew ien  'a só t  usy- g jęosze zazna jom ien ie  się z osta - 
stem atyzow anych  w iadom ośc i z 

dan e j dziedziny , a le  i s iłą  rzeczy  

w y ch o w u je  w  pew ien  sposób P o ­
lak a  raedyica. Z ja z d  P rezesów  

K . M . p ra g n ie  zw róc ić  u w agę  

w szystk ich  św ia t łych  Polaków , a 

w  szczegó lności kol, <kol. m edy­
ków , iż to w y ch o w an ie  w  istotnej 
je g o  ten den c ji m ija  s ię  częstokroć  
ja sk ra w o  z dobrem  N a ro d u , w s ą ­
cza ją c  Polakom -m edykom  pow oli, 
lecz zdecydow an ie  fa łs z y w y  ś w ia ­
top og ląd  m ateria listyczny , u św ię ­
cony pozorną naukow ośc ią , a 
sprzeczny  tak z nauką K ośc io ła  

kato lick iego , ja k  nie m n ie j z o sta ­
tnim i wyniK&m i badań  nauk  śc i- 
słycn.

N O S T R Y F I K A C J E
DYPLOMÓW

j.Z ja id  P re ze só w  K . M  sto jąc  

na stanow isku , że b rak  lekarzy w  

pew nych  oko licach  k ra ju  je s t  spo ­
wodowanym ziym  rozm ieszczen iem  
lekarzy , a nie bezw zględnym  o ra -  
kiem  lekarzy , dom aga się  całko­
w itego  w strzy m an ia  n o stry fik ac ji j

ze
je s t  Krokiem do 

num erus n u llu s "

zarządzen ie  to 

w p ro w ad zen ia

U k a z a ł się w  sp rzedaży  p !ąty  

k o le jn y  n u m er znanego  ju ż  i b. 
poczyń , ogo d w u ty g o d n ik a  ak a d e ­
m ick iego  p t.: „ A lm a  M a te r  *

. N u m e r  bo gato  i lu stro w an y  za ­
w ie ra  sze ieg  c iekaw ych  i p o w a ż ­
nych  a r ty k u io w  dotyczących  ż y ­
cia uczein i i  :agadn ień  w y ch o  
w aw c z>  ch.

N a  szczegó lną u w ag ę  zas łu gu j) 
a rty k u ł p. t. „K re sy  p ło n ą * , drugi 
ju ż  z cyk lu  dotyczącego  zagad­
nień naszych  k re só w  w sck oan ich , 
w  k tórym  po dan v  jest w ie lc e  cie­
k a w y  m ate ria ł statystyczny tego 
zagadn ien ia  tak  istotnego w  Pol­
sce, a  tak  jednocześnie maro zna­
nego.

M ł o d z i e ż  a k a d e m i c k a

F u n d u j e  w ł a s n e  s t y p e n d i a
W eterynaria  ma g ło s

zagran iczn ych  
sk ich ". *' ~

dyp lom ów  leka r-

WALKA Z ZALEWEM 
ŻYDOWSKIM

„Z ja z d  P rezesów  K . M . w y raża  

lekarzom -PoIakom  uznan ie  za ich  

w a lkę  o cdżydzen ie  zaw odu  lekar-.

„ Z ja z d  P rezesów  K  M . s t w ie r - ' skiego przez  w p ro w ad zen ie  p a ra -

dza, że okres s tu d iów  u n iw e rsy ­
teckich m a dać nie tylko w ykszta ł 
c e r ie  zaw o ao w e , lecz rów n ocześ ­
nie w y m b ić  w  nim etykę zaw odu  

lekarsk iego, o p a rtą  na zasadach  

ch iześc ijań sk ich , o raz  przy  jo to-

g r a fu  a ry jsk ie go  w  Z. L . P. P . ‘ 
..Z jazd  P rezesów  K . M . w  P o l­

sce, odbyty  dn ia  13 i 14. X I. 1937 

r. w  Pozn an iu , u ch w a la  rezo lu c ję  

o treśc i n a s tę p u ją c e j1 Z ja z d  
stw ie rd za , że stoi n ieu stęp liw ie

K a ż a y  z nas dobrze  pam ięta  z 
czasów  sw o je j m łodości ile  trudu  
i po św ięcen ia  w y m a g a ją  stuo ia  

n a  w yższych  uczeln iach, g d y  nie  
m a p o d sta w o w y ch  ś ro d k ó w  e g zy ­
stencji. D z iś  w a ru n k i n ie  ty lko  że 
się n ie  p o p ra w iły , a le  n a w e t  u leg  

ly  znacznei.ii pogorszen iu . M ło ­
dzież A k a d em ic k a  o d m a w ia  sobie  

często o b iad u  i oszczędza n a  tram  
w a jach , cnocząc p iechotą z  dom u

le d w ie  13 p r o t , czy i. za le d w ie  17 
stu den tów  m oże w  da iszym  c iągu  

spoko jn ie  stud iow ać .
M łodzież  A k a d em ic k a  w y d z ia łu  

w et. n ie  chcąc dopuścić do  tego, 
a b y  niezam ożni k o leazy  zm uszeni 
b y li do  p rz e rw a n ia  stu d iów , posta 

n o w iła  pospieszyć im  z pom ocą  

przoz „ fu n d o w a ia?  p ie rw szych  

s ty p e n a ió w  koleżeńsk ich . < 
D otychczas z d o b row o ln ego  o -  

po d atk o w an ia  się zdo łano  zebrać
okoio

w ac  do ooow iązków  obyw ate lsk ich  ha stanow isk u  gh etta  d la  żydów
na w yższych  U cze ln iach  w  P o lsce  

i dom aga się w p ro w ad zen ia  go
w zg lędem  N arodu - P o IsK iego"

„Z ja z d  P rezesó w  K . M . w  Pol 
sce jak o  rep rezen tac ja  ogoru  P o l­
sk ie j M łodz ieży  M edyczn e j uzna­
ją c  doskona łość  etyki kato lick ie j 

Konieczność k ie row an ia  s ię  n ią

ak adem ick iego , na p lacu  N a ru to ­
w icza  do  uczeln i na  u l. G ro c lio w - j SUm ę 420 zł. b ra k  jeszcze  
skie ; 272, a b y  z e b ia ć  p ien iądze  J 
na op łacen ie  czesnego i kupienie  
koniecznych po m ocy .

N a  W y d z ia ie  W e te ry n a ry jn y m  

w a ru n k i są w y ją tk o w o  ciężkie.
S y n o w ie  d ro bn y ch  ro ln ik ó w  są 

często pozostaw ien i w ła sn em u

250 zł. S u m a 420 zł. je st  masa­
rń urn tego co studenci m o g li z sie­
b ie  dać.

A d m in istra c ja  naszego  pism u  

w  zrozum ien iu  po trzeb  stuuen tów  
w y d z ia łu  w e t  —  o tw ie ra  ru b ry k ą  

o fia r  „n a  stypend ia  koleżeńsk ie  
w ydz. wet.**.

N a jd ro b n ie js z e  ch oćby  u w o iy  

p rzek azy w ać  m ożna także na kon  
to czekow e P K O  K o ł?  Mecu Wet. 
N r . 13.755 z u w a g ą : „F un au su  
sty p en d ia ln y ".

Głosy Czytelników
S zan ow ny Panie RedaK torze

P ra g n ą łb y m  dorzucić sw ó j g łos  

do ak tu a ln e j teraz dysk u s ji na te­
m at p ro jeK tow an j ch zm ian w  p la ­
n ie  L o te r ii K la so w e j i d latego  

p roszę o gościnność na łam ach  po­
czytnego pism a.

W iadom o, że p rz y s ło w ia  są  m ą­
d ro śc ią  n a rodów , a  rzym ian ie  

m ó w ili p rzec ież : „B is  dat u i citu 

d a t"  —  d a je  p o d w ó jn ie  ten, kto 

d a je  szybko. N a  dużą w y g ra n ą

być nołożony L a  m cz liw t zw iększe­
nie szans w y g ra n ia  tych p a ru  ty­
sięcy. B y  u siąg iiąć  ten cel, w y su ­
w a się  rozm aite  pro jek ty , p rzy  

czym  m ów i s ię  duzo o kon ieczno­
ści ro zp a rce lo w a n ia  w ie lk ich  w y ­
gran y ch , co pozw o li zw iększyć  

ilość w y g ran y c h  średn ich . B y łby  

to n ie w ą tp liw ie  sposób  dość ra ­
dykalny, a le  nie Ja się zaprze­
czyć, że z aw ie ra  on ró w n ież  sporo

św ięta  b liskc  
Pam iętaj 

o  bezrobotn ycn  
naroriow tacn!

ja k n a jw c ze śn ie j na w szystk ich  

U cze ln iach  u w aża jąc , że z w le k a - ; p rzem ysłow i, gd y ż  rodzice ich n ie
są w  stanie noKryć n a je lem en tar  

nie jszych  ich potrzeb , zw łaszcza  

w  b ieżącym  rok u  posuchy  i n ieu ­
rod za ju . ‘ '

S tudenc i w y d z ia łu  w e te ry n a ­
ry jn eg o  z ło zyh  w  b. rok u  126 po ­
d ań  o stypend ia  i p ra w ie  w szyscy  

o  odroczen ie czesnego. N iestety  

szczupłe fu n du sze  n ie  m o g ły  ,?s 
spoko 'ć  w szystk ich  potrzeb  i sty ­
pend ia  p ań stw o w e  o trzym ało  za-

„to Kari Snlus Reipublicae'
hastem uroczystość 12-iscid K jrp jra c j:  „R js fivJa<c

<vt Gdańsku

Wf>

P o lsk a  A k a d em ic k a  K o rp o rac ja  
R o sev ia“ s tu den tów  .P o lite ch n i­

k i G d ań sk ie j obchodziła  w  dn iu  

20. 11. b r  uroczystość 12 -to  lt-cia 

sw ego  istnienia N abożeń stw o  z 
okaz ji roczn icy  o a p ra w ił ks. W i ­
śn iew sk i w  koście le  św . S tan is ła ­
w a  w e  W n -eszczu . W  godzinach  

w ieczornych  o d b y ł się uroczysty  

Kom ers n a  K w ate ize  k o rpo rac ji. 
P rezes  com iłiton  R zeszew sk i T a ­
deusz w  p rzem ó w ien iu  sw ym

p rzedstaw i* istotę p rac y  korrort 
c ji „R o sev ia “, p o lega jące j n a  sze­
rzeniu  i re a lizo w an iu  hasł?  „ In  

M a i i Sa. us R e ip u b lic ae "  ( w  m o  

rzu  potęga R zeczyp ospo lite j)
Z  o k az ji te; uroczystości w  o d ­

p ow iedz i n a  o d ezw ę  M in istr?  

S p r a w  W o jsk o w y ch , K o rp o rac ji  
z łoży ła  n a  ręce K o m isarza  G en e ­
ralnego  Rz. p. Kwotę 200 zł. —  iiś  

F u n dusz  O b ro n y  M o rsk ie j, zeDrąe  

ną w śró d  sw ych  czionków .

trzeba a iu go  czeKać, bo je s t  ich ! cech  ujem nych, na które w skazu-
n iew ie .e , a  tym czasem  potrzeoy  i 
kłopoty ludzk ie  n ie  czeka ją , lecz 

w a lą  się  la w in ą  ze w szech  stron. 
P a rę  tysięcy  z łotych w y gran ych  

na lo terii, m oże u ra tow ać  cz łow ie ­
k a  od rum y , pod w aru n k iem , że 

szczęście z ja w i się w  porę  i po­
zw o li z a ła tw ić  n a jp iln ie jsze  zo­
bo w iązan ia .

Z d a je  m i się  W ięc, że w  p ian ie  

lo terii g łó w n y  nacisk  pow in ien

ją  w  sw ych  listach  p rzec iw n icy  

tej re form y .

W  każdym  raz ie  dobrze  się sta­
ło, że p ra sa  zw róc iła  na to z a g a ­
dn ien ie  u w agę , p o zw a la  to bo-

£ c i i a  o b c h o d u  11- g o  l i s t o p a d a

Sanacyjne metody scnacylnycHn niedobitki!®
J ak  w iadom e w  zw iązk u  z ak ­

c ją  po d ję tą  przez  m łodzież ak ad e ­
m icką, zm ierza jącą  do n aw iazan ia  

ścisłej w sp ó łp racy  z arm ią, ca iy  

szereg suchot.iiczych o rgan izac ji 
sa n a c jjn y c h  pragnęto  n ie  p rze ­

w iem  żyw ić  n adz itję , te  wezm ą j e . b ie ra jąc  w  środkach , zćyskonto  
pod rozw agę  w ła śc iw e  czynn ik i i w a ć  dążen ia  m łodz ieży  d la  sw y ch  

z n a jd ą  odpow iedn ie  rozw iązan ie , c e ló w  party jnych .

Z  szacunkiem  

W ła d y s ła w  Sucł.oaębsk i.

m iano im c ja to io w  u s iło w a ło  d rc  
gą  p la k a tó w  i aKCji p ra w n e j w  

sty lu  K u r ie ra  P o ran n ego  stw orzyć  

pog ląd , że w ła śc iw i tw ó rcy  ca łe j 
a a c ji  —  zarząd y  B ia tn ich  p om ocy  

z in ic ja ty w ą  nie m a ją  m c w s p ó l-  
K ilk a  o rgan izac ji ak a d em ick ich ,1 nego. 

zn a jdu jących  się jeszcze w  ręk ach  j Jako  p rz y k ła d  p o d a jem j’ p o -  
aanacy jnych , iu b  sanato -  fo łk s - n .ższe o św iadczen ie :

frontu , ja k  K o ło  M e d y k ó w , b r a t - j  „N a rzą d  „B ra tn ie j P o m o c y "  
n ia  Pom oc W o ln e j W sz e c h n ic y , S tow . S tud . A k a d e m ii S tom ato lo - 
P o lsk ie j itp., p o d szy w a jąc  się ood gicznej o św iadcza , że u zn a je  k o ­

nieczność i po trzebę  w p ro w a d z e ­
n ia  oh ow ią zK ow ego  przysposob ie ­
n ia  w o jsk o w eg o  w  w y ższych  u -  
czeln iac łi i  so lid a ryzu je  się ca łk o ­
w ic ie  z postaw ą za ję tą  w  dn. 11. 
11. 37 rok u  p rzez  o gó ł Po lsK ie j 
M łodz ieży  A k a d em ic k ie j z g ro m a­
dzonej p rzed  P o litech n iką  W a r  • 
szaw sk ą , je d n a k  prostu je , że p o d ­

p isan ie  tegoż Z a rz ą d u  n a  d e k la ­
ra c ji podp isane j przez K o k  M e ­
d y k ó w  U . J. P . i in. (je szcze  w  

ręKach sanac ji przyp . ••ed.) im ało  

m iejsce bez  u p rzedn iego  po rozu ­
m ien ia  się  z n im ".

Z a rz ą d  „B ra tn ie j Pomocy"
S. S, A k ad em ii S tom ato logicznej 

w  W a rsz a w ie .
W  ję zy k u  potocznym  podp isa ­

nie kogoś bez  je g o  zgody  je st  na­
zyw an e  fa łsze rstw em .
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C Z C I C I E L E  
W O # A H A

P O W I E Ś Ć

Hilda mijała ich właśnie, a jej’ gruba i krępi postać ra­
ziła oc/y brzydotą wobec powiewnej unukłości dziewczyny 
leśnej. Uył to wprost zdumiewająco dogodny moniem d'a po­
równania przedstawicielek dwóch szczepów, które od wie­
ków żyły bok o nok, należąc do wspólnego pnia wielkiej ro­
dziny aryjskiej; a były tak bardzo odrębne, tak bardzo Jo 
siebie niepodobne- I trudno było przypuścić, aby to porów­
nanie nawet tak fanatycznemu wielbicielowi menneckości, 
iak;m był dr Johnke, mogło nasunąć coś irnegc, jak... od­
razę do Hildy.

Ale moment ten i tak stał się przełomowym, cnociaz z zu­
pełnie innego powoda. Hildę tj m razem zawiodły zdolności 
dyplomatyczne. Hilda nie potrafiła się opanować i posłała 
swemu zwierzchnikowi organizacyjnemu spojrzenie tak ja­
dowite, na jakie może się zdobyć jedynie kobieta nrzyaka, 
spotykająca ukochanego mężczyznę w towarzystwie kobiety 
ładnej. A łatwo sobie wyobrazić, że takie spojrzenie nie do­
dało bynajmniej powabu rysom twarzy Hfldy I uie dziwmy 
się, że impulsywny dr. Johnke, przechodząc koło swej do­
tychczasowej wielbicielki, nie tylko nie pozdrowił jej grzecz­
nie, jakby to może należało, lecz skrzywił się ze wzgardą.

Anka spojrzała nań ze zdziwieniem i me mogła powstrzy­
mać się od śmiechu.

—  Dlaczego się pani śmieje? — zapytał z n ie z w y k łą  iak 
na niego nieśmiałością.

—  Dlaczego7  Alez pan ma taki wyraz, jakby pan na czczo 
zjadł dużą cytrynę. Ha! Ha! Czyżby to spotkanie z Hildą tak 
źle pana usposobiło? To nieładnie! Ona zawsze wyrażała sie 
o panu z dużym uznaniem.

— Cóż z tego? Jest głupia i brzydka jak półtora nieszczę­

ścia. Ma nos jak kartofel, brwi jak wieloryb i twarz taką 
płaską, że można by jej używać zamiast stolnicy do wałko­
wania klusek.

— O, mój Beże!
Anka śmiała się już teraz na cały głos, korzystając z te­

go, że Hilda oddaliła się nr tyle, iż nie mogła usłyszeć tycb 
objawów wesołości, którą p o c z y ia ia D y  ns pewno za obrazę.

Dr Johnke wzruszył ramionami ze zniecierpliwieniem.
—  No i czego się pani wciąż śmieje? Czy nie mam słusz­

ności? Nie mówiłbym tego wszystkiego, gdyby była równie 
rozumna jak pani i taka ładna jak pani.

Anka zatrzymała się nagle.
—  Zdaje iru się, że musimy się już rozstać. Bo, widzi pan, 

ja jestem takie sobie proste, trochę dzikie stworzenie leśne 
i nie lubię, kiedy ktoś mi zaczyna prawić komplementy, w 
które nie mogę uwierzyć. Fan zaczyna ze mną tak samo, jak... 
jak Wilhelm Ernin. Do widzenia!

Skiręła mu głową i pobiegł? szybko jak sarna, a dr John­
ke, chociaż go to zaskoczyło i był zły, jednakże nie myślał 
za nią gonić, bo czuł dobrze, że ośmieszyłby się tytko. Rozu­
miał. ze jest zbyt zwinna, aby ją mógł d o D ę d z ić .

Krzyknął jej tylko:
—  Ależ panno Anko! Ja naprawdę mam interes do ciotki 

pam.
— Tc proszę przyjść za kiika dni, kiedy ciotka wyzdro- 

wieie — odkrzyknęła z  dość znacznej juz odległości.
I nie zobaczył jej ani nazajutrz, ani żadnego z najbliż­

szych dni, chociaż teraz uparcie, skoro świt uczęszczał do 
wdowy Klein, kupując zupełnie niepotrzebnie całe torby 
świeżego pieczywa, które potem w lwiej części c«erslwiało w 
szafie. Przestał chodzić dopiero wtedy, kiedy w iowa Klein 
z pełnym współczucia wyrazem twarzy zwierzyła atu się ta­
jemniczym szeptem, że ..Fraeulein Gollombek" nie przycho­
dzi juz do niej po bułki, bo „Frau Gollombek** wyzdrowiała 
i pc dawnemu robi pieczywo domowe.

Wtedy od razu zdecydował się na wyprawę dc Teresinka. 
Alt, czy Anka ukrywała się przed nim, czy tez no prostu msał 
pecha, doić że nie zasiał jej w domu. Poznał natonrust ciot­
kę, a odbyło się to w warunkach równie humorystycznych jak 
dramatycznych

W  Teresinku aoiąd nie był nigdy jeszcze, aie z częstyet 
opowiadań braci Erninow i innych chłopców, należących dc 
Z w !ązku, znał dość nieźle plan sytuacyjny ks azęcego parku. 
Z daleka więc poznał niski, przytulony do gotyckiej bramy 
domek gajowei, a zobaczywszy stojącego na j>rzy2 bie czło­
wieka ub-anego w wysokie buty i długi kożuch barani, prze^ 
konany, że ma przed sobą jakiegoś służącego gajowej, zw-ć- 
cił się do niego grzecznie:

—  Powiedzcie mi, dobry człowieku, czy zastałem w domu 
panią Gołąbkową?

Zimne, blado-niebieskie oczy postaci, otulonej w gruby 
kożuch, spojrzały nań badawczo i nieufnie.

— A czegóż to d o b r e m u  c z ł o w i e k o w i  potrze­
ba od pani Gołąbkowej? — padło pytanie, wypowiedziana 
grubym i baruzo niemile brzmiącym głosem.

Dr Johnke odpowiedział spojrzeniem np wpół urażonym, 
a na wpół ironicznym.

—  To  będzio obchodzić tylko panią Gołąbkową, a nie was. 
moi drodzy.

Dziwny człowiek w długim kożuchu i potężnej również 
barankowpj czap-e na głowie pozostał niewzruszony jak 
skała,

— Ha! W  takim razie trudno, ale nie dowiecie się, m o i  
d r o d z y ,  czy pani Gołąbkowa jest w domu Każdy mezna-
omy musi się szczegółowo meldować, zanim go się wpuści 

do Teresinka. Taki już u nas zwyczaj.

To  już była ni^grzeczność, za którą należała się prostako­
wi surowe nauczka.

— Dopiawdy? — zawołał dr Johnke. —  Macie tu takie 
zwyczaje? No,' je też mam swoje własne.

I, nie mówiąc już nic więcej ruszył wprost ku przyzhie, 
gotowy wedrzeć się tł) domku gajowej przemocą. Ale w tej 
‘hw li stało się coś, czego bynajmniej sie nie spodziewał wy­
buchowy wodz młodzieży z niemieckiej kolonii. Oło czło­
wiek, stojący na przyzbie, Dłyskawicznym ruchem wydobył 
spod kożucha krótką, staroświecką rusznicę i wymierzył i u -  
fę w piersi nauczyciela. - L

(D. c. u.).
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L i i i ,  S y l w i a  i 5 0 0  i r a n k ó i ^
S e n s a c y j n y  p r o c e s  j  z n i e s ł a w i e n i e

na tle p rzygód  p. S n op rzyń sk iego  w e Francji

m a ?

P rzea  ńądem  A pe lacy jnym  w  
W arszaw ie  znalazi się proces redak  

tora odpow iedzialnego „W ieczoru  

W arszaw sk iego " z  oskarżenia posła  
Snopczynskiego

P o  powrocie p. Snopczyńskiego  
ce zjazdu rzemioi ła w e  Francji, do 

Zw iązku  Izb Rzemieślniczych nad  
szedł list, w  którym  dw ie  m łode  

Francuzki: L iii  i S y lw ia  przypom ! 
n a ły  się pamięci panów  i prosiły  

o  przesłanie im  obiecanych 500 
tranków .

N otatka o powyższej treści -za 
mieszczona w  „W ieczorze W arszsv  

sk im " stała się przedm iotem  proce 

su. Sąd O k ręgow y  skazał w tej spra 

w ie  redaktora odpow iedzialnego  

„W ieczoru  W arszaw sk iego " na dw a  
m k ń ą c t  areszt,*.

N a  rozpraw ie  w  Sądzie A peiacy j 
nym  obrona dom agała się dołącze­
nia do akt sprawy m otywów  w y ra ­
zu  w  innej spraw ie, n ieprzychyl­
nych d la  p. SnopczyńsKiego, a 
równocześnie w ezw ano szerej 
św iadków  d la  przeprowadzenie do­
w odów  praw dy.

Św iadek  Czapiński ro zm -w ia ł z 
działaczem rzemieślniczym z F ia n -  
cji p. hozKOSzem, który zapoznał w  

Tuluzie p. Snopczyńskiego i E hren ­
berga z dw om a Francuzkam i. Po  
zapoznaniu p. Rozkosz w y jecha ł 
zostaw iając p. Snopczyńskiego i 
El renberga z dw om a panianu Sw o  

je  inform acje podtrzym yw ał p. Roz 

kosz jeszcze później podczas roz­
m ow y  ze św iadkiem  w  Lublinie.

św iad ek  Jaroszyński zredukow a­
ny urzędnik Zw iązk u  Izb  Rzemieśl

li, gdzie dni i noce spędzano n r w e ­
sołych zabawach.

P o  przem ówieniach obrony, Sąd  
Apelacyjny zm ienił w vrok  Sądu  

O kręgowego, zaw ieszając w ykona­
nie k a r j sirazanemu redaktorowi.

U J  H E K B A TĘ  
K O P E R N I K I E M *

H ^ H

WAKSŁ TOW. HANGLU Mn IAT A
A* Długokąckt, W« W r**4*l»w »k l 

Sptlk* Alm l—
WAISlAWA. AL JMOZOUMSKK 11«

SXUf w WKNtt UL JMCKKWCCA Jt

1tfvrok na d e fia a d a n iiw
z C hrzanow skiego Tow. Zat.

CHRZANÓW , 8- 12- Po kilkudnio-

? 1 i  s e ?  w r u s s
list obu  panienek, a gdy  w iadom o- Towarzystwa Zaliczkowego w Chrza- 
ści o tej sp raw ie  przedostały się d o ' nowie, oskarżonych o defraudację na 
prasy, podejrzewane go, że on roz sumę przeszło 75o-uG,) zL Skazani zo- 
powszeehnił te inform acje. Z e z n a ł ' stali' dyr GrzelewsW 113 6 Jat więzie 

on, że list w ed łu g  ogólnego m nie­
m ania, dotyczył prezesa Zw iązku,
oraz, że jak  długo  istnieje Związea:, 
nic podobnego nie zaszło

N a  pytanie obrany, czy w ie, o ja ­
kich zabaw ach  p. Snopczyńskiego  

zs granicą, św iadek  stw ierdził, że 

sam b ra ł udział w  podróży nauko­
w e j p. Snopczyńskiego do B rukse -

| nia 1 pozbawienie praw na lat iq , dyr. 
Dziuba na lat 5 więzienia i pozbawie­
nie p .aw  na lat 8. kasjerka ólusarczy- 
kowa na 3 iat? wlęzieuia. oraz pozba-

Po raz trzeci w  tym roku -
Pożar w śle dzie Krasne
Dwukrotnie dokonana zbrodnicze­

go podpt.onia u majątku Krasne, 
pow. ciechanowskiego, należącego do 
ks. Czartorys rich Onegdaj powstał 
poza' 1 wozowni Dzięki energicznej 
ackji sraŻDy i wieśniaków pożar uga­
szono. rastw ą płomieni , „dis czę- 
ś^ow.. wozownia i s'ajnia. Płomienie 
strawiły kilka pojazdów i  wskutek 
p rv  ącago dymu zdechł koń.

Następnego dnia powtórnie po 
astał pożar w  ujeżdżalni koni. Mimo 

wysiłków og.eń strawił doszczętnie 
budynek. Straty w obu wypadkach 
wynos tą około 16 000 zł.

° 0 liCj i  ustaliła^ ie  ogień powstał 
wskutek podpaleni.. W  wym ienio-1

nyn* majątku ."gromadzona jest ho 
dowla koni pełnej krwi.

Jesi to juk trzeci w  b. r. poiai 
w  Stadzie K rasn , W  sierpniu br. 
spłonęły jak  w iadom o stajnie, a 
pastwą płom ieni padło  kilkanaście  
cennych matek m. in. oaksiotka 
„Lun a".

Rzecz szczególna, że w  roku  u - 
bicgiym  również na terenie pow ia - 
u ciechanowskiego spaliło  się k il­

kanaście kiaczy pełnej Krw i, będą  
cych w łasnością p. W ac ław a  D a  
szewskiego.

Podpalacze jak  dotąd nie zostali 
wyśledzeni.

wianie praw na lat 5. byli „rzędnicy 
towarzystwa Kossowski -  r,a 4 lal 
z pozbawieniem praw na lat 7, Flor­
czyk —  18 miesięcy i Pawela >ia 1 rok. 
Wszyscy bez zawieszenia wykonania 
kary z zaliczeniem aresztu śledczego.

'Sąd zarządził natychmiastowe are­
sztowanie odpowiadających z wolnej 
stopy, zaś Tlorczyka 1 Pawelę oddda' 
pod dozói policyjny.

Uciśniona niewinność żyaowska

C z i o n e k  „ B u n a u ”  b i ł  P o l a k ó w
prętem  żelaznym

Przed Sądem Okręgowym odpo­
wiadał Abram Targowski, 27-ietni 
ślusarz, który w październiki; bież 
roku, napadał I bił przechodniów Po­
laków w  Ogrodź.b Sasitim. Tarłow- 
skI. członek bunau uzbroił się w że­
lazny pręt j zaczaiwszy się koło jed­
nej z bram  wylotowych Ogrodu Sa­
skiego znieracKa atakował polską 
młoazież. W  paru wypadkach Tar- 
lowskiemu uszło to bezkarne, le-z 
wreszcie zebrai sie tłum Polaków, 
którzy postanowili pochwycić bur ■ 
dowt; Nadbiegł te ł policjant, Ste­
fan Dzik.

Widząc policjanta Tarłowski rzu­
cił się do ucieczki. D dk popędził za 
nim i schwytał na ulicy U jęty bta-

wial jeanaK opór pjlicjantowi i rów­
nież uderzył go żelaznym prętem w 
giowę. Za ten czyn Tarłowski znaiazl 
się na lawie oskarżonych, t f ó  winy 
nie przyznał się i wykrętnie dowo­
dził, że policjanta pobił nienhcązy, 
przypuszczając, że jes to jeden ze 
icigaiących go napastników. Tarłow­
ski dowodził bowiem, że to nie on 
napadał i bił Polakow, lecz Jtało jię  
odwrotnie, bo grupa przechodniów 

napastowała go i musiał przed nią 
się bronić.

Sąd Okręgowy nie dał wiary tłu­
maczeniom Tarłowskiego i biorąc 
pod uwagę dotychczasową jego nie­
karalność, skazał go na dwa miesiące 
arsztu. o

B e s t i a l s k i  n a p a d

ha 70-letn iego  - p ro b o szcza
L W Ó W , 8. 12- Bestialskiego na 

pauii rabunkow ego  dokonano w  
koiejfteowośct W in latynka pow . Z a ­
leszczyki.

Kilku nieznanych bandytów 
Wtargnęło do mieszka. I* 7u-letnir- 
go proboszcza rzymskc - katolic­

kiego K ąter.k iego  I zażądali w y d a ­
n ia pieniędzy. O dy  ks. odm ówił, 
bandyci zaczęli go  nielitościwie 
bić. łam iąc mu d w a  żebra oraz za­
dając szereg ran g łow y . 4 

Dopiero na alarm , Którj ».>,un 
dził dom ow ników , bandyci zbieglL

2  dziScite? k yn ie  
I 4  m ł o d e  n i e d ź w i a d k i

Nowe nabytki w Zoo
Do V t «  powrócił z ZSRR Dy- ’ pośród nledżwia&aów dwa przetrarspor

rektor Ogrodu Zoologicznego p dr. J. towanp będą do rezernitu zwierzęce 
Z, 5UU] . - I r , przywiózł pod zwą ople go w ruszczy białowieskiej Z wierze i.

ą d-va rasowe J' kle konie Pr,.ewa. odbyły drog J.ikcnaU i czują tię w. 
sWege or - 4 młode brunatne niedżwiau | stołecznyn *.00 b. dobrze, 
kt- pochodzące a Jasów mió /czy. « .  Z

W  o p i e c z ę t o w a n y m  t o K z L u
Strajk okupacy jny  w  „A strze »r

11 iadomośct gospodarcze

Akademik idauska
nie o d b ę d z ie  się

Dowiadujemy się, iż zainic’ o- 
wa*ie przez Komitet Qbvw itęl- 
oki aitaaemia pt.: „Gdańsk —  naj 
żywotniejszą sprawą Polski-) na 
któł ej przemawiać mieli pp.; 
prof Sl. Strońgiu, kg. Kanonik 
Adwn Wyrębowski b minister

PIOTRKOWIE TRYB
z ap ren u m ero w ać  „ A B C "  moznu  

u  p. L e o n a  P a lu ch a , u l. N a ru to ­
w icza  15 m . 1.

pełnom ocny, korrm arz gen. w  

G dańsku , S .rassburge?  i  wlcedzifc 
kau R ady  zxowoKackiej —  Stan. 
Św ięcick i, została  przez K o m isa ­
riat R ządu  m. st. W a rs z a w y  w  

os:a tm ej ch w ili zakazana.
Jak  krążą pogłoski, ma to być, 

zdan iem  p ew n y ch  kół, sw ego  ro ­
d za ju  rekom Densata d la  N iem iec, 
Które m ia ły  się zobow iązać  w o bec  

nr zego rządu  do  n ieu rząazan ia  

an typo lsk ich  ak adem ii i J em on - 
stracy j.

20.1' —..pctiłiąg. Uor.cert S),.ifculcznv
21.00 k am  - .L, duntte curiose' — o- 

per: Utclf-Ferr risgo i _ z  Opery).
21.30 Lu emburg. Koncer. *ymł. x 

udz, *krz V«ry Pri.»
21.30 Wleti LKtla. ..życie ptuyskle" — 

operetka Ołfenbacrta

JoL iS ,

CZWARTrK
SJ.3 PieOń „Kiedy runne 6JO Glmna- 

rtykr 6-4u Muzyki (płyty). 7.0u Dzien 
Uk. 7AS Muzyl (p r ty), e.00 AUdyc,* 
-Ja ickńł.

i ł  15 Romn-itycy — posanek muzycz­
ny d l. gtmnazio-. Wyu. Orkitztra Sym-
f • .1 iucu t,UC*«U —
♦plew 11.40 Pleśni francuskie tpłyty). 
Il.Oi dysnal t hejnał. 12.03 Audyc,'■ po 
łudntowa.

i JO Wlidomośt, go: podai czo. 15.45 
torm uM  muzyka

wy w wyk. Tri
Polska

W G R U D Z I Ą D Z U
zap ren u m erow ać  „ A  B  C “ można 

u p  W a w rz y ń c a  B orow czyka  
u l. M ick iew icza  23.

K O N F E R E N C J A  G O SP O D A R C ZA  
W  T IL  IE

W aniach 11 i 12 bm. oabęazle się 
w  Wil.tie konferencja gusnoda.cza, 
poświęcona omówieniu zagadnień go­
spodarczych ziem półtiocno - wscno- 
lnicn oraz zamierzeniom, związanym 
z rozwojem tyeh '-iem.

U LG I OLA N.4 1YW C Ó W  
POJAZDÓW  M ECHANICZNYCH 
Kom isja ica tbowa Z w. Izb Prze­

mysłowo - Handlowych rozpatrywała 
sprawę przedłużenia wygasających 
t dn. 1 stycznia i93& roku, ;uig a;a 
nabywców pojazdów tr.eeha.ikznych. 
Stwierdzono, iż obecnie obowiązujące 
ulgi nie ułatwiają kupna samochodu 
osobom mniej zarabiającym. Tym­
czasem osoby posiadające . większe 
dochody mogą uzyskać ulgi znacznie 
wyższe. Z tych względów w telu u- 
łatwienia nabycia samochodu osobom 
mniej zamożnym, komisja wyraziła 
opinię, iż należy wprowadzić ulgę f 
stałą, wynoszącą 20 proc, cen) sa-1 
moch jdu dla tych nabywców, k to r „y 1 
przy obliczeniu ulgi proporcjonalnie 
do dochodu uzyskaimy zwrot poaat-1 
kt r„ższy niż 20 proc. _ I

Zmiana powyższa miałabj sz^ze- , 
góinte duze znaczenie dla nabywców! 
“ tunocnodów zaroDkowycn, którzy u- 
zyskują bardzo małe dochody, co po­
woduje. że w  becnym systemie u- 
zyskiwali oni uigę wynoszącą nieraz 
zaledwie 5 proc ceny nabycia wozu.

Rozszerzenie takie jest wskazane, 
gdyż tego rodzaju poja~dj nie ko­
rzystają obecnie /. ulg, mimo że sta- 
nowiąc azv, yczaj warsztet pracy są 
one bardziej gosnodarczu i społecznie

pożyteczne od tamochodów usobc 
wych, a ze względu na możliwości 
transportowe m ają szczególne zna­
czenie wojskowe. ...............  1

„K R ZE G LA O  O O SPO D akC ZY”  
Vvysz dł z druku zeszyt 2 o  „T rze- 

gląau Gospodarczego', zawierający 
m in, „zagadnienie inwestycji”  -  
T. S.; „iródierr. zwiększenia wpły 
wów skarbowycn jes ; obr.iz .a Zbyt 
wysokich podatków” —  J. Michalski; 
„K.ongre= ■ Kupiectwa tihrzeię-jjań- 
ękiego” —  T. Topolnicki.

W  S rR A W iE  PO D A TK Ó W  
DO 4 0 W a RóvV 

W  roicu ud. zwrócił iię  m onąd 
gospod-rczy do Min. P. i H. o w y­
danie ustawy, zaitazujące; przy 
sprzedaży guwnych artykułów do­
łączania dodatkowych towarów co 
szczególnie cosują żydzi.

W  uzasadnieniu Konieczności usta­
wodawczego ureguiu r ania tej kwe­
stii, podniósł samorząd gospodarczy, 
że zachodzi potrzjba, ustaienia, jakie 
towary me są dodatkowymi i w  jaki 
sposób oraz w  jakich warunkach ku­
piec może udzielać przy sprzedaży 
dozwoli nych dodatków.

Z>v, Izb Przem. Handl. zwr ócił się 
w tej sprawie ponownie do Min. F. 
i H, z prośbą o możliwie szybką rea­
lizację wymienionego projentu, 
wskazując, że kwestia wprowadzenia 
ograniczeń prz j . dołączaniu dodat 
ków nie przestała być aktualną, 8 
trudności, jaKie z powodu stosowania 
owych dodatków odczuwa przemysł 
i handel, wym agają jaknajr/chlej- 
szegc uregulowania te j kwesuł._____

Z  ż y c i a  A . Z . S .

G i y  s ^ r M w e  w  f - i e
       Walory fizyczne, psychiczne i w ldo-iw ych  instruktorów na X X  sali osrod-

  ------- i  tnioćizietą’. ł t n ! ' w iskowe dały groui sporlowytn prawo na V"F dlr pań 1 iuniorow, oraz dla
' równorzędnego raktuwama Ich ze; panów n: sal, YM CA. 

wyp-aWa naukowa c1 'Fgiptu. 17.1! r< . sportami mas, jakimi są piłka nożna, Bliższych inio-macjl ndzieia sekre 
w a l fortepianrwy Józafi 'urer ; lekkoalletykE boks czy też hokej, tariat AZS, Polna so —  18, tel. d33oó. 
go 17.50 Pogadanka aportowa i Wiado» ‘ '

Coraz w j ższy poziom sportowy gierłnc ici sp irt ,ve 18.1 Jkrzc nka opól.i,
8-55 Audycje dla młodzieży wiejaklej. . Polsce noartv o oietnasiotvsie *znv >9.0 Powszechny T tatr W yobraż „ N . ,  *'o isce ' opany piętimsioiysięczny

siiedry * u m  w:b*o według Gustawa fur.uameni zrzeszonych g. Ł-Zy pchnąj
Kuro inka 19.25 Koncei chón nępkiego j je na teren międzynai oaowy, gdzie

Fita i lS J S W .  NriPtekl i Pol3Cy °,dn'ef '-  szerP wartościo- 
melodie t wiązanki w wykonaniu j wych Sukcesów. Gry Sportowe —  to 

Maiej orh jestry p. r  z udziawn, f i =e, ■ jziedzma sportu, w której ludzie oh- 
" ć iS : %  .sifsVTenltemC m erncki darzeni no. mam mi t/arur.,taml fizy-
*zkii Kossak - Szczuckiej. 22.oo Jtw - j cznynu, przy stałym i sysiematyc7- _

Dllennik RJKm treningu, absorbującym w  sumie ^ ‘oT oto na Akademkkie'''N^- " ‘p ier^zgro i m c h ~ t u  t a i  narclar
Komunikat meteorologiczny. | nJezbyt du„. czasu (5__6 ftodz. tygo- -i: .Vi« Mistrzostwa fi jstr.l. litóre oa- skl w Zwardoniu od 16 ao 21. 12. 1937 r.

gr. 1 1 zl. skład..i miesięcznej), io  nie 
można wątpić, że wszyscy ci, którzy 
czują w  sobie powołanie do uprawia- 
nia gier sportowych zgłoszą si,' nie- 
zt hf :m. do AZS‘u  ______  ^ m_ __________  1 rozpoczną inlen'

cśD oo ttge dodamy, ze opluty "są 1 aywną pracę, ponieważ znajduje się u 
bardzo dogodne (wpis 2 z ł- legit. fiO progu sezonu zimowego-

M a n y  A Z S - u

na rok  19.38
Na .Jtatniej konferencji przedstawi­

ciela AZS-uu w Austrii, — . ZS-y zo-
AkademicKiegi. 
Kraków.

Związku Spor' rwego

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
17.15 Recital lorte planów.. Jozefa 

Tarczyńskiego.
19.00 „Na ml ;dz; * — naebowtiku
Wedlu: „  oitawa Morcinka.

oi.0l rllm operetka — najpięk- 
i le ■ ■ melodie < wiązauk .

21.45 „fląsk lematei literackim" 
«i c Zi i i Ko»ak 

22.00 Kamcredn* Ltwory I rancliz- 
*a Schuoerte.

gasteln.
Pn-^Jl-tuie się w 1938 roku następują­

ce imprez; "portowe:
Sty—ci* — Luty: wyjazd rarclarzy do

Finla: dii.
Lutj nrzeprov:idzenie młędzynarodo-

Warszawa II.
, >300 Koncert -ozrywaowy (Płyt) 
t f->0 Poemat Symfoniczny od Liaztr do 
'  snraussa płvtt 15.10 Muzys lekka 

‘ taneczni U Koncer. w « vk. ucz- 
uow Państw. Konserwatorium Muzyczne 
??. w Wars aw.e. 19.00 Muzyka ,ekk«
'Phity;. 19 55 życie kulturalne. 22.00 
pawęea o sztuce 22.15 ł.."zyk. lekka i 
*heczi.„ (płyty

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
?8-00 1, Dziennik 2. "espuł H Kowal- 

t e i m T  w °*yzyk^anVie^w m '6Ie..pm: zdobyęle pucharu w  siatkówce pań, sta
j  hk| oabuni" — tplew. H. Bn.cz.uska.     “  *  1
tńi.“ rągment zo „Starej bast.'' 7 Polska 

azyka taneczni i płyty i.
AUDYCJE ZAGRANICZNE

>*•30 Lille, Kwadrans polski, 
a — . i i  Ryga. „Romę. 1 Jurta" — opera 
••ouaodA tr a -aatru,.

jn io w c1 mogą dojść do d orrych wy- 
lików. bpo.t ten zacyynac nalt„y mc- 

I żliwie wcześnie, młodzież szkoina jest 
specjalnie do tego predestynowana.
Oczywista, ee postępy w  nauce będą 

. o tvle prędkie, o  ile warunki irenlngu; w eg „ ' .urnieju hokejowego 'przez a l s  
byua dogodne jeśli Jo flysjlozyąjl gra- i , leWt0, t.
laccg dany będzi,* fachowy instruk- letńw do Itam n
tOI, doore boisuo latem., a saia Zintą. Waj: O ipotkanle rev.-m*ow0 w War-

izawie z Deutsche — Studente; pliajt 
Korzystanie Z wszystkich wyżej O- Czerwiec- wyjazd do Bruksi na za- 

mówionych udogodnię,, umożliwia
Akademicki Związek Sportowy w war- atleci, szermierze* •wiof^rze oraz koszy- 
szawie, który posiada najstarszą czyn- katze. 
ną sekcjj « ie r  "po.towych stolicy ( S !
lat istnienia). Czołowe miejsca w Flarze AZS-u projektują rajd żeglarski 
szczyplomiaku i koszykówce męskiej. I (Belgia, Holandia, Francja, A n g lia , Szwe 

- - - - - -  ;ja. NorWeaia).
Proiekrt- jak widzimy, i a pięknr. jed­

nak Jo lcii realizacji i o,rzebn„ Jjst w,:- 
datna pomoc czjmników miarodajnych.

claiskie Mistrzostwa Austrii, l-.óre oa- ski w Zwardoniu od 18 ao 
beila się od 1* o 14 lutego w Bad Hof- lloió miejsc ograniczona. Bliższe jnfor-

Y . * n -inel* J ■ntnoenntn G a łr i-a ło .

kilkakrotne mistrzostwa Polski w  ha 
zenie, koszykówce pań 1 siatkówce pa 
nów, siedmiokrotne kolejni zd )bvcie 
mistrzostwa Polski oraz pięciokrotne Kronika A »Ł S .
Iy udział zawodników 1 zawodniczek 
AZS  u w  reprezentacjach nr-odowyeh A .Z .S .  —  K U S K Ó W  
_  wszystko to stanowi piękną legity- Ła „ zł f  an, na narUch (uuzyma. 
macje pracy AZS. nie. mieszuanle, naukat KDęcit nleza-

VI oiezącym sezonie AZS prowadzi młodzież akademicka na serii
.   . . , .__ , r  .__,_ kursów na-ciarskich. jakie organizuje z
trening1 pod kierownictwem łacno-1 okazji swego 30-lecia Sekcja Narciarska

macje i zgłoszenia przyjmuje S :kreta- 
r.at a. N A. Z .  S. trakr t, Tad. Ko­
ściuszki 12, na j późnie, do 10 bm.

A.Z.S. — Warszawa
\acht-Cmb AZS W >va prz; s.społ- 

udziale PZŻ proi '„dzi teoretyczny kur? 
teglarstwr morsklegc 1 śródlądowego.

Wykłady odbywają się w uonicdz‘ rJkl 
od «  — «  v .oka. gin.r im M. Keja. 
Zapisy przyjmuje S"k. etaria. nZS Polna 
50. tel. 833-OŁ,

W rwlazku z Akademickimi Narciar­
skimi 1‘ istrzostw im: 1 'olski w Krynicy 
(8 — 9 — 1 — 38) AZS warjza./ski pro 
i .'l.tuje organizację specjalnego pociągu 
popularnego do Krynti y. \ óawodacl, 
kryniikicii zapot.iedziel, swoj Jd 1 
al aaemlc A.ustn Jugos ,a ml, Finlandii, 
'  stwy Nleu :c NorwefB. Szwecji Ru 
mur... oiaz Węgier.

Stołeczny Komiiet Pomocy Zimowej 
BezrcDotnyn powterzył AZS-ow, war 
szawskiemu organizacje akademickiego 
zebrania do »praw l  or-.ocy Zimowe). 
Zebranie powyzsz • ma na telu fy,oti - 
me spec, a ...ej aeJegacji a.cademlekle) 
kttr* wefózle w i.:ła„ ' , ’ ecznego Kc 
ml te tu Pomoc) Tli..owej Bezrobotnym 
ora: ustalenie iokładnegó uroaramti
1 :hHrakien udziam finat" mikEw v  
zbtorc»

Zebranie odbędzie się dnia .. U Ina. 
w lokalu fi >■ przy i illey M ae1 J4-1I 
o godzinie 19-«J.

W  poniedziałek, o godz. 21 m. 
30, do lokalu  restauracji „A stra "  

przy uL M arszałkow skiej 107 przy ­
by ł kom ornik  w raz  z syndykiem  i 
na podstaw ie decyzji sądu opieczę­
tow ał lokal. N a  ska łek  stanowcze­
go żądaniu pracow n ików , oku pu ją ­
cych loka) w  liczbie 52, jedne  
drzw i pozostał;' nieouieczetowane.

U siłow an ia  kom ornika w raz  z 

właścicielam i przedsiębiorstwa, u -  
sun tęda strajkujących nie odniosły  
skutku tym bardziej, że w ezw an i

funkcjonariusze P . P., n ie rncjąc. 
zarządzenia w ładz  wyższych, odmó  

w iii in te iw encji woDec popraw na  

go zachowania się okupujących  

Jeszcze przed przy ny ciem kom or 
nika, buchalter p izedsięb io rstw . 
zabrai z poleceni:, Właściciel? . f ir ­
my, bzz w iedzy  strajkujących ksiv  
g i handlowe i w yn iósł je  do miesz­
kania jednego ze współwłaścicieli. 
Stra jku jący  udaii się do mieszkanli 
tego ostatniego i o aebrab  książki, 
odpcw .edn io je  zabezpieczając.

O D B I O R N I K I  E C H O  Z O S T A Ł Y  
N A G R O D Z O N E

C C łłO
Z Ł O T Y M  M E D A L E M
N A  Ś W I A T O W E J  

W Y S T A W I E  W  P A R Y Ż U

P R Z E D Ś W I Ą T E C Z N A  
O B N I Ż K A  C E N
W S Z Y S T K I C H  M O D E L I

l x  om ę g
•yp « ’- v ‘ s?sj

U M O Z L I W i A  O B D A R O W A N I E  

S W O I C H  I S IE B IE  P I Ę K N Y M  P R E Z E N T E M  

G W I A Z D K O W Y M

4  L A M P O W Y  O D B I O R N I K  (3  P E N T O D Y )  

O  Ś W I A T O W Y M  Z A S I Ę G U  (T Y P  2 3 1 -Z )

Z A M I A S T  Z L  2 9 7 —

3  L A M P O W Y  O D B I O R N I K  (.2 P E N T O D Y )  

O  P E Ł N Y M  Z A S I Ę G U  

E U R O P E J S K I M  (T Y P  I 2 7 - Z )

1 7 0 . -
2 A  M  I A  S  T  Z L  1 9 8 —

3  La m p o w y  o d b i o r n i k  b a t e r y j n y

O  P E Ł N Y M  Z A S I Ę G U  

E U R O P E J S K I M  (T Y P  1 S 3 -B )

2 : l . i ś o . -
Z A M I A S T  Zt .  1 7 8 ____

S P Ł A T Y  D O  15 R A T



A B C  -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E  -  S t r .

E c h a  p o ż y c z k i  s t a b i l i z a c y j n e j

O 900 tysięcy złotych prowizji
w y stęp u je  w d o w a  p o  poSreaniku

Sensacy jn e  k u lisy  pożyczk i 
stab ilizacy jn e j, zac iągn ięte j w  
r . 1928 przez  rząd  po lski, sta ły  

się p rzedm iotem  ro z p ra w y  są a o -  
w e j, k tó ra  toczyła się p rzed  w y ­
dz ia łem  c y w iln y m  w a rs z a w s k ie ­
go  sąd u  o k ręgo w ego , w  zw iązk u  

z pow ództw em  zgłoszonym  przez  
w d o w ę  po  A d am ie  Faterson ie . P .

o fia ro w a li  pe łnom ocnicy  sk a rb u  . k a  stab iliza cy jn a  nic n ie  m ia ła  

p a ń stw a  na w ypadeK , g d y b y  j w spó ln ego  z p ro jek to w a n ą  a m e -  

sąd u w z g lę d n ił w n iosek  strony  doszłą pożyczką in w e sty cy jn ą  

p rzec iw n e j —  św ia d k ó w  w  o so - o raz że Faterson  n igdy  nie d o p o -
baeh b  m in istra  A u g u s ta  Z a le ­
skiego, b. p rezesa  B a n k u  P o lsk ie  

go  F e lik sa  M ły n a rsk iego , n acze l­
n ik a  k an ce la rii c y w iln e j p. P r e ­
zydenta R zeczypospo lite j dr. S ta -

F  n e  o n o w a  zg łos iła  roszczen ia o n is ław a  Ł e b k o w sk ie g o  i d y rek to -
180.000 d o la ró w , a w ięc  —  ra  T o w a rz y s tw a  K re d y to w e g o
900.000 złotych, k tóre  —  zdan iem  Z iem sk iego  Józefa Z a jd ę — d la  u -  
p o w ó d k i —  n a leża ły  się m a łżo n - sta len ia  okoliczności, że pożycz­
k o w i od sk a rb u  pań stw a , w  . _________________

rr in a ł się od rząd u  po lsk iego  o 

żadn ą  p ro w iz ję , m a jąc  na to d u ­
żo czasu, a dop iero  jego  żona p o ­
s tan ow iła  z rea lizo w ać  n ie istn ie ­
jące  p r a w a  spadkow e.

S ąd  o k rę g o w y  od roczy ł o g ło ­
szenie d ecyzji w  tym  n ie zw y k ły m  

sporze o b lisko  m ilion  z łotych  z 

tytu łu  pośredn ictw a .

t c h a  p r o c e s u  S t u d m c k  i - S i t a t z y ń s k i

L is t  b. p r e z y d e n t a
J a k  b y ł u  n a p r a w d ę  z

S ł o m i ń s k i e g o
e m e r y t u r a m i ?

zw ią zk u  z pośredn ic tw em  p rzy  
za ła tw ien iu  pożyczk i d la  Polsk i.

W  r. 1925 do S ta n ó w  Z jednoczo  
nych  p rz y b y ł ów czesny  w ic e ­
p rezes B an k u  P o lsk iego  pro f. F e ­
lik s  M ły n a rsk i, ce lem  n a w ią z a ­
n ia  ro k o w a ń  pożyczkow ych . D o  

p rezesa  M ły n a rsk ie g o  zg ło s ił się 
A d a m  F aterso n , który o św ia d ­
czył, ^e je go  w sp ó ln ik  o b y w a ­
te l am eryk ań sk i L a w , m a p rz y ­
jaciela , p rezesa  „B an k ie rs  -  t ru ­
s tu ", za pośredn ictw em , którego  

m ożn a będ zie  uzyskać pożyczkę  

d la  rz ąd u  po lskiego .
W  w y m k u  ro k o w a ń  pod ję tych  

przez p rezesa M ły n a rsk ie g o  z F a -  
tersonem , w y d a ł  on je m u  i p. L a ­
w o w i  list p ro w iz y jn y , na m ocy  

k tórego  w  im ien iu  rząd u  p o lsk ie ­
go  z o b o w ią z y w a ł się do w y p ła ­
cen ia pó ł procen t uzysk an e j su ­
m y  pożyczk ow e j z ty tu łu  ś w ia d ­
czeń pośredn ictw a . C h odziło  o 

pożyczkę pod  za s taw  m onopolu  

tyton iow ego . R o k o w a n ia  n a tra ­
f ia ły  na p e w ie n  opór, tak, że w  

r. 1926 ów czesny  m in iste r sk a r ­
bu , G a b r ie l C zechow icz  w y sto so ­
w a ł  żądan ie, ażeby  do  w rześn ia  

s rn a liz o w a ć  rok o w an ia . Do tego 
je a n a k  n ie doszło.

W  r. 1928 p rz y b y ł do W a rs z a ­
w y  p rzed staw ic ie l C h ase  N a tio ­
n a l Banie or C ity  o f N e w  -  Y o rk , 

T om pk in s, k tóry  rep re ze n to w a ł 
kon cern  b a n k ó w  am erykańsk ich . 
N a w ią z a n e  p e rtrak tac je  zosia iy  

s iin a lizow an e , w  postaci p o ­
życzki stab ilizacy jn e j, p rzy  czym  

B an k ie rs  -  trust uczestn iczy ł w  
p o w ażn y m  stopn iu  w  udzie lone j 
pożyczce. Po zakończen iu  in teresu  

B an k ie rs  -  trust w y p ła c ił p. F a -  
te rson ow i i L a w o w i  po 50.000 ac  

la ró w  tytu łem  p ro w iz ji  w  z w ią z ­
k u  z tym i, że z a in te re so w a li oni 
sw ego  czasu te in stytucje  pożycz­
k ą  d la  Po lsk i.

W  r. 1935 zm ar ł A d a m  F a te r ­
son, a w  pozostaw ion ym  testa ­
m encie zap isa ł sw o je j żon ie p r a ­
w a  m ateria lne , w y n ik a ją c e  z l i ­
stu  p ro w iz y jn e go  prezesa  F e lik sa  
M ły n a rsk iego .

W e  w toreK  ta n ie zw y k le  sensa­
cy jn a  ro z p ra w a  zn a laza  się w  są ­
dzie o k ręgo w ym .

A d w o k a c i B ro n ia to w sk i i W ła ­
d y s ła w  S zyszk o w sk i w n o s ili o za ­
sądzen ie sum y p o w o d o w e j i o f ia ­
r o w a li  d o w ó d  całego szeregu  
ś w ia d k ó w , k tórzy  m ieli s tw ie r ­
dzić, iż pożyczka s tab ilizacy jn a  
b y ła  d a lszym  ciąg iem  ro k o w a ń  za 

in ic jow an y ch  w  1925 rok u  przez  

p ro f. M ły n a rsk ieg o  i F a te rso n a  i 
że doszła do skutku , jak o  re z u l­
tat z ab ie g ó w  w sk azan y  cn p o śred ­
n ik ó w .

Ż ą d a ją c  o dda len ia  p o zw u  

w p ro st  bez  bad an ia  ś w ia d k ó w  —

G W IA Z D K Ę
NAJMILSZY PODARUNEK NA

t o  R A D I O

Z FIRMY CHRZtiCIJAŃSKIE* K .  R U S Z K O W S K I  M a r s z a łk o w s k a  1 1 7  

m m m  T E L E F U N K E N  ■  P H IL IP S  ■  H O R N Y P H O N  n u

HARMONIE W ŁO SKIE —  INSTR. M uZYCZ. —  GRAM OFONY —  P Ł Y TY

O trzy m a liśm y  list n astępu jący -

Wielce Szanowny Panie Redak­
torze!

Wobec żywego zainteresowania, 
jakie wywołała sprawa emerytur b. 
członków magistratu nb. zupełnie 
mylnie podanej w  ostatnim przewo­
dzie sądowym, uprzejmie proszę W . 
Sz. Pana Redaktora o łaskawe u- 
mieszczenie w  Jego poczytnym piś­
mie rzeczywistego przebiegu tej 
sprawy.

M IA Ł A  O N A  D W IE  F A Z Y  
I faza.

N ow a Ustaw a Samorządowa 1933 
roku zasadniczo zmieniała wynagro­
dzenie ławników, kasując dotychcza ■ 
sową stałą miesięczną pensję, a 
wprowadzając diety dla ławników.—  
(A rt . 53 p. 3).

Wobec powyższego zgłosili się do 
mnie ławnicy prosząc, by mając na 
uwadze postanowienia nowej U sta ­
wy i zasadniczą zmianę uposażeń 
rozwiązać z nimi stosunek służbowy.

Przekazałem te sprawy komisjom  
magistratu, weryfikacyjne] i emery­
talnej :

Gdy sprawa pi” ez komisje została 
opracowana, trzeba było przygoto­
wać wnioski ao Rady Miejskiej.

bez wniosku Rada M iejska nie 
mogła tych spraw rozpatrywać i 
zatwierdzać, a wnioski musiał złożyć 
m agislrat.

Sprawa była trudm i nie mająca 
precedensów i przykładów.

Załatwiono ją w  ten sposób, iż 
m agistrat stawiał wniosek o po­
szczególnego ławnika bez niego.

Były to tylko , wyłącznie wnioski 
do Rady Miejskiej, a nie przyznanie 
emerytur.

chodziły do wyłącznej kompetencji 
Prezydenta m:asta i wniosk' wrócifj 
do Zarządu Miejskiego bez załatwię- 
ma.

II faza.
Nie chcąc decyd jwać tych dość 

bądź co b idź drażliwych spraw  o so
h lC P in  i n m  o łion / i -  L I .  _ 1Diście i me chcąc brać na siebie od­
powiedzialności za takie lub inne za­
łatwienie sprawy, zwróciłem  się de 
pana ministra Korsaka, by powołać 
specjalną komisję w  skiadzie naazeN 
pika wydziału m inisterstwa (p. Pod- 
wiński) i radcy prawnego m inisier- 

... . , . , . , stwa, naczelnika wydziału spraw c-
M nioski w ten sposob pr/,y,ęte ^Sinych magistratu (p  E erbst) 1 

zostały przesłane do Rady M .ejskiej radcy prawneŁ0 mag!stratT; ( p ' G a- 
gciyz tylko ona była powołana i wla- don ild) b oni uslali]; w s p 6 \ £ e  Z f l 
dna przyznawać emerytury. sadnicze wytyczne w  ce,u wym ierz*

Rad? Miejską przekazał?. wnioski nia ,;raer> tur członkom zarządu m iej 
do rozpatrzenia i zreferowania swej skiego

k°vrisj ' '  - i - i  - i  • - o  I Byłem na tyle ostrożny, że rręezo. 
Nad wnioskami tym i komisja Ra- ny mi protokuł porozumienia k w £ - 

dy M iejskiej oardzo długo zastana- sji ; przez nią podpisŁny o d ł o ż y ,  
wiała się . wreszcie me zdązyła ich len, ministrowi korsakowi z za- 
załatwić przed hpcem 1933 roku, pvtaniem, czy  go aprobuje. O hvy- 
t. j. gdy nowa Ustawa Samorządowa ma, , i y  potwierdzajace oświadezl
weszła w  życie —  W ówczas te spra­
wy na zasadzie nowej ustawy prze

P r o j e k t y

R e o r g a n i z a c j a
n o w y c h  u s t a w

s a m o r z ą d u s z k o l n e g o
Z n i e s i e n i e  k a t a s t r u  i v  P o z n a ń s k i m  i  M a ł o p o l s c e

W  dn iu  7 bm . o d by ło  się pod  

p rzew o d n ic tw em  p rem ie ra  gen. 
S ła w o ja  -  S k ład k o w sk ieg o  pu sie - 
dzen ie R a d y  M inistróvy-

R a d a  M in is tró w  p rz y ję ła  p rz e ­
de w szystk im  p ro jek t  u sta w y  o 

pow szechn ym  o b o w iązk u  w o jsk o ­
w y m . P ro je k t  tej u sta w y  jest o -  
party  n a  aotycnczas o b o w ią z u ją ­
cej u sta w ie  z dn, 23 m a ja  1924, 
jednakże , z ach o w u jąc  je j za łoże­
nie i zasady  w p ro w a d z a  p c w n t  
zm iany . A rt . 1 p ro jek to w a n e j u -  

s ta w y  b rzm i ja k  następu je :
„ Ił S iły  zbrojne stoją na straży 

bezpieczeństwa i p raw  zw ierzchni- 
czych Rzeczypospolitej. Są ochroną  
i „stoją je j niepodległości i w o ln o ­
ści oraz szkołą w ychow an ia  żołnier 
skiego i obywatelskiego.

2) W skizeszone niezłom ną w o lą  
wodza narodu, pierwszego M arsza! 
ka Po lsk i Józefa P iłsudskiego oraz 
wysiłk iem  i o fiarą na jlepsi; In  s y ­
nów  ojczyzny. M a ją  wcielać w ży ­
cie jego  w skazania i cnoty rycer­
skie.

3) Siły zbrojne po wsze czasy 
pozostawać będą pod szczególną  
opieką narodu  i państw a".

Zniesienie katastru
N astęp n ie  R a d a  M in is tró w  przy  

ję ia  p ro jek t  u sta w y  o re je strach  

gru n tow ych . P ro je k t  ten znosi do

tychczas o bow iązu jące  dz ie ln ico ­
w e  p rzep isy  k atastra ln e  i w p r o ­
w ad za  jedn o lite  p rzep isy  o r e je ­
strze g ru n to w y m  d la  ca łego  p a ń ­
stwa.

Reorganizacja 
samorządu szkolnego
W  dalszym  c ią gu  posiedzen ia  

R ada M in is tró w  p rz y ję ła  p ro jek t  

ustaw y  o zespo len iu  sam orządu  
szko lnego  z sam orządem  tery to ­
ria ln ym . P o n iew aż  konstytuc ja  

k w ie tn io w a  od rębn ego  sam orządu  

szko lnego  n ie  p rzew id u je , p o w y ż ­
szy p ro jek t  u sta w y  znosi do tych ­
czasow e o rgan y  sam orządu  szkof-r 

nego. P o w o łu ją c  spec ja ln e  o rgan y  

sam orządu  te ry to ria ln ego  oraz o -  
piek i szko lne d la  w sp ó łd z ia łan ia  

sam orządu  Terytorialnego  z w ła ­
dzam i szko lnym i i d la w y p e łn ia ­
n ia  zadań  w  zak resie  rea lizac ji

pow szechn ego  nau czan ia  i d o ­
kształcan ia, zak ład an ia  , u ir z y -  
m y w an ia  i b u d o w y  pu b liczn ych  

szkół pow szechn ych  i dokszta łca ­
jących, o raz  d la  w y k o n y w a n ia  in  

nych  prac , p o d e jm ow an y ch  p rzez  
sam orząd  te ry to ria ln y  w  dziedz i­
n ie  o św ia ty  i ku ltu ry .

S p ec ja ln y m i o rgan am i sam o­
rząd u  te ry to ria ln ego  b ęd ą : k om i­
sje  o św ia to w e  gm inne, m ie jsk ie  i 
p o w ia to w e  oraz dozory  szkolne. 
P ro je k t  tej u sta w y  o p raco w an y  

został zgodnie z o św iadczen iem  
m in istra  W . R. i O. P . z łożonym  

w  S e jm ie  i z a p o w iad a ją c y m  w n ie  

sienie p rzez rząd  p ro jek tu  u sta ­
w y , reg u lu ją ce j dz ia ła lność o rg a ­
n ó w  sam o rządow y ch  w  zakresie  
szk o ln ic tw a  i o św iaty

Inne ustawy
P on ad to  R ads M in is tró w  p rz y -  

ie ła  p ro jek t  u s ta w y  o p rzek szta ł-

K o c  c o n t r a  C a t

Spór o rolę  m enażk i
W  „ S ło w ie "  w ileń sk im  u k aza ły  

się n ie d aw n o  a i tyka ły  p. Cata,

P o r z ą d e k  d z ie n n y
Czwartkowego posiedzenia sejmu

P orząd ek  dzienny n a jb liż szego  

posiedzen ia  Sejm u , które odbędzie  

się w e czw artek , 9 b. m., o godz. 
10-ej rano, sk ląda  się z 12 punk  

tów .

N a  p ie rw szym  punkcie z n a jd u ­
je  się p rzed łożen ie  rząd o w e  o 

zam knięciu  rach u n k ów  pań stw a  

za okres od 1 go kw ietn ia  1935 r. 
do 31-go m arca  1936 z w niosk iem  

N a jw y ż s z e j Izby  K o n tro li o udzie ­
lenie rz ąd o w i abso lu to rium  gospo-

O S T R Z E Ż E N I E
com  po lsk im  tw ie rd zą , że w  f i r ­
m ie nasze j są k ap ita ły  żyd ow sk ie  

b y  ich zniechęcić do nas.
O św ia d cza m y  pub liczn ie , iż j e ­

dy n y m i i w y łą c zn y m i w ła śc ic ie ­
lam i f irm y  nasze j są: S te fan  K a ­
m ińsk i i A n to n i W o ź n ia k , ' o b y ­
d w a j P o lacy  i ch rześc ijan ie  i, że 

na w szystk ich  p lacó w k ach  za tru ­
d n iam y  w y łączn ie  ch rześc ijan  i tc 
nie d la  jak ich ś  k rętack ich  k a lk u ­
lac ji, lecz z p rzek onan ia .

W in n y c h  ostrzegam y, iż poc ią ­
gn iem y  ic h ' do odpow iedzia lności 
sąd o w e j, a rów n ocześn ie  pu D licz - 
nie odk ry jem y  ich p ra w d z iw e  o b ­
licze.

C i, k tórym  nie d o ga d za ją  b ez ­
k on k u ren cy jn e j jakośc i w y ro b y  

nasze sp rzedaw an e  do  cenach u cz ­
c i w y c h ,  u s iłu ją  p o d e rw a ć  z a u fa ­

n ie k u p có w  i k on su m entów  do  

f irm y  naszej. N ie  u g ran icza ją  się  

oni do rozs iew an ia  o firm ie  n a ­
szej w ieśc i w ręcz  k łam liw y ch , a le  

p o su w a ją  się  do tego, że w  spo ­
sób  podetępny  p su ją  n a  ry n k u  
w y ro b y  nasze, z ry w a ją  w  sk le ­
pach  p lak aty , a og łoszen ia  nasze, 
w  k tórych  po d k reś lam y  polskość  

f irm y  i p racow / iik ów  rozw o żą  po  
ca łe j P o lsce  ku pcom  żyd ow sk im , 
p ro w o k u ją c  ich do bo jk o to w an ia  

w y ro b ó w  naszych, natom iast k u p -

da rk i fin a n so w e j  
okres.

za powyższy

N a  punkcie  2 girr. je st  p ie rw sze  

czytanie 24 p ro jeg tó w  ustaw , 
w n iesionych  przez  rząd . A  w ięc  

w p ie rw szym  rzędzie p ro jek t  

u sta w y  in w e sty cy jn e j, a poza tym  

między innym i p ro jek t u staw y  o 

u tw orzen iu  sądu  ape lacy jnegu  w 

T o ru n iu , znany  p ro jek t o obniżce  

kom ornego i zm ian ie  u staw y  o o- 
ch ron ie  lokatorów , p ro jek t u staw y  

o k w a lif ik a c ja c h  zaw odow ych  do 

n au czan ia  w pań stw o w y ch  szko­
łach  p rzem y słow y ch  w yżssych  nie 

akadem ick ich  i p ro jek t  u staw y  o 

utw orzen iu  w y d z ia łu  ro ln iczego  

U n iw e rsy te tu  S te fa n a  B ato rego

w W iln ie .
. .*» f i ' ' Pr / i . 1 1
W szystk ie  te p ro jek ty  odesłane  

zostan ą bez d y sk u s ji do o d p o w ie ­
dn ich  kom isyj. M o ż liw ą  b y łaby  

dy sk u s ja  nad u sta w ą  in w e s ł ycyj- 
ną, o ile w  tej s p ra w ie  zab ra łby  
g łos  p. w icep rem ie r  K w iatk ow sk i, 
zda je  się  jednak , że zam iaru  ta ­
k iego  n ie ma.

W  końcu Sejm  o trzym a do u - 
ch w a le n ia  9 u staw  ra ty fik a c y j­
nych, które w e  w torek  p rz y ję ła  

se jm o w a  kom isja sp ra w  z a g ra n i­
cznych.

zarzu ca jące  O zon ow i, że n ie  w y ­
su w a  hase ł ideow ych , jedn o czą ­
cych w szystk ich , a jedność jego  

op iera  się w ł ą c z n i e  n a  m enażce  

i n a  obaw ie , że „ ja k  się pok łóc i­
m y, to m en ażk i n ie  s tan ie ". A r ­
ty k u ły  te w y w o ła ły  ostrą reak c ję  
ze strony  p łk . K oca, k tóry  o g ło ­
sił o św iadczen ie , ze tw ie rdzen ia  

p. C a ta  są fa łs zy w ą , z ło ś liw ą  ji 
n iegodn a in syn uac ją , a  gd y  w  

dodatk u  p. C a t w ła sn e  sw o je  s ło ­
w a  p rzytacza  tak, ja k g d y b y  b y ły  

one cy tatam i z w y stąp ie ń  Ozonu, 
to jest to n ieuczciw ość p rz e k ra ­
cza jąca  w sze lK ą  dopuszcza lną  

m iarę.
M ożn a  oczek iw ać  da lsze j p o le ­

m ik i na ten tem at, gd yż  p. C at  

n ie w ą tp liw ie  na tak  ostre o -  

św iadczen ie  p łk . K o ca  z a rea gu je  

z w ła śc iw y m  sobie tem peram en ­
tem. -

ceniu „G a lic y jsk ie j K a s y  O szczęd  

ności w e  L w o w ie " .  P rzek sz ta łc e ­
n ie  to m a  na ce lu  n adan ie  dotych  
czasow ej kasie  oszczędności ch a ­
rak te ru  zb liżon ego  do P o lsk iego  

B a n k u  K o m u n a ln ego  w  W a rs z a ­
w ie  i  K o m u n a ln eg o  B a n k u  K re d y  

tow ego  w  Pozn an iu .

W reszc ie  R a d a  M in is tró w  p rz y ­
ję ła  p ro jek t  u s ta w y  w  sp raw ie  
zatw ie rd zen ia  u k ładu  m iędzy  R ze ­
czypospo litą  P o lsk ą  a w . m. G d ań  
skiem  o ubezp ieczen iu  spo łecz ­
nym , podp isanego  w  W a rs z a w ie  

w  k w ie tn iu  rb .

nie, zrjbiiem  na oryginale protoku- 
łu (patrz akta Zarządu' M iejskiego) 
własnoręcznie adnotację — .„aprobo­
wano przez p. ministra Korsaka* — • 
data.

N a  zasadzie tego protokułu zoeta- 
ły  wymierzone emerytury.

Em erytura moj'a, była zasadniczo 
■aiatwiona jeszcze przez ministra; 

Robót Publicznych, ,nż. Moraczow- 
skiego, który polecił m agistratowi 
m. st. W arszaw y  zaliczyć moje na* 
bytc praw a emerytalne na służbie 
państwowej do lat wysługi emerytal­
nej w  srużbie samorządowej (24 1F, 
1926 r. N. 3315).

Ponieważ przy wstąpieniu do służ­
by samorządowej (1924 r.) wysługa  
lat emerytalnych Dyła ustalona na 
25 lat (licząc i studia w yższe), prze­
to w  dniu mego ustąpienia ze stano­
wiska prezvdenta miasta (1934 r.) 
miałem całkowicie wysłużoną emery­
tury 35 Jat —  płacąc przez cały czafl 
bardzo wysokie składki emervtalne.

By uniknąć wszelkich na ten te­
mat plotek, krytyk i fałszywych in­
formacji —  podałem te fakty do wia 
dom„ści ogółu w  liście otwartym  d«i 
„Kuriera W arszawskiego” —  1. 10. 
1934 r. Nr. 271.

Łączę wyrazy szacunku i powa­
żania z jakim  pozostaję

Inż. Z. Słonimski 
b. Prezydent' W arszaw y

W arszaw a, dnia 6. 12. 1937 r.

T a j e m n i c e  k a r t e l u  d r o ż d ż o w e g o
zabrać ze  sob ą  i o  grobu  J. Ringel

W  p ra s ie  u kazał się  nekro log  

Jakóba  R m g la , p roku ren ta  karte lu  

drożdżow ego . R in g e l zm arł 6 g r u ­
dn ia .

Z m a rły  p roku ren t k arte lu  droż­
dżow ego  by ł jednym  z n iew ie lu  

ludzi, k tórzy  zna li ta jem n ice tej 
o rg an iza c ji. W e d łu g  jed n e j z w e r ­

s ji u jaw n io n y c h  podczas p rocesu  
Starzyń sk i —  Studn ick i R in ge l  
m iał, zam ien ia ją c  s ię  teczkam i w; 
sam ochodzie, w ręczać  p. S ta rzyń ­
skiemu 20 tys. zł. W e r s ja  ta  n f «  

zosta ła  po tw ie rdzon a , gd yż  R in g e l  
w ezw an y  na św iad k a  w  tym  pro ­
cesie, nie s ta w ił się z pow odu  cho­
roby .

H e i n e  M e d i n a  w  P o z n a n i a

Z a n otow a n o  3 w ypadk i
P O Z N A Ń , 7. 12. W ładze  sanitar­

ne zaniepokojone zostały p o jaw ie ­
niem  się na terenie Poznania n ie ­
bezpiecznej i zakaźnej choroby  

Heine M ediiia. Chorobą tą dotknię­
te są zw yk le  dzieci, a le  zdarzają  
się w vpadk i również w śród  osób 

dorosłych.

Dotychczas zanotowano 3 w y p ad ­
ki tej choroby, które w ydarzy ły  
się w  jednym  z tutejszych zak ła ­
dów . M ianow icie zachorowało dw o  
je  dzieci i ich opiekunka. Chorych

l e k a r z e  w i l e ń s c y
w p row a d za ją  paragra f aryjski

W I L N O ,  7. 12. N a  ostatn im  po- tyczące j t. zw . p a r a g r a fu  a ry jsk ie -  
siedzen iu  za rząd  obw odu  w ile ń - go. O becn ie  zdekom pletow any  s a ­
sk iego  Z w iązk u  L e k a rzy  P a ń s tw a  rząd  będzie  p e łn ił fu n k c je  do sty - 
P o lsk iego  p o stan o w ił p o d o o rz ą d - ' czn ia 1938 r. do czasu  zeb ran ia  s ię  

k ow ać  obw ód  w ileń sk i u ch w a le  co rocznego  w a ln eg o  zeb ran ia . 
w a ln ego  z ja z d u  w  P oz i.an iu , do-1

Klub D em okratyczny
zgłasza projekt ordynacji wyborczej

wą“ przedłożył projekt nowej ordy­
nacji wyborczej. Nad ustaleniem tek­
stu projektu pracują obecnie wybitni 
piawnicy - członkowie Klubu Dem o­
kratycznego i Lewicy Patriotycznej.

Jak nas intormują, projekt nowej 
ordynacji wyborczej złoży jeszcze wł 
tym miesiącu do la sk i' marszałkow­
skiej prezes Klubu Demokratycznego 
senator prof. dr Michałowicz.

C iek aw e, czy —  w  m yśl sw ych  

o bycza jó w  —  p ro f. M ic h a ło w ic *  

poprzedzi sw ó j w n io sek  w y w o d a ­
m i na temat chrystian izm u?.

„K rak o w sk i K u r ie r  W ie c z o rn y "  

p is z e :

Jak się dowiadujemy Klub Dem o­
kratyczny wraz z „Lewicą Legiono-

nrzewieziono niezw łocznie do szpi­
tala, gdzie jeano z dzieci zm arło, 
natomiast drugie i opiekunka po za 
strzyku surow icy, sprowadzon ym  

z Państw . Zak ładu  H igieny w  W a r ­
szawie, czują się lepiej.

W ładze  sanitarne przedsięw zię­
ły n a jda le j idące śiodK i ostrożno­
ści, aby  nie dopuścić do rozszerze­
nia się choroby, Izolow ano w szy ­
stkie osoby, które w  tym  czasie 

p rzebyw ały  w  zakładzie.

Marsz. Graziani
Markizem di Neghelli

RZYM, 7. 12. Król Włoch i cesarz Abi­
synii nadał marszałkowi Graziani, któr? 
w tych dniach zdaje stanowisko wlec* 
króla Abisynii swemu następcy 
Aosfca. dziedziczny tytuł Marchese 
Neghelli.

Tytuł markiza de Neghelli upamiętni 
ma śmiały pochód wojsk włoskich 
Neghelli, który rozstrzygnął o powodz®" 
niu Włoch w Abisynii.
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